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Biura Politycznego
KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR,
na posiedzeniu w dniu 2
kwietnia br. rozpatrzyło

założenia długofalowego pro­
gramu ochrony środowiska
naturalnego w Polsce do roku
1990.

Podkreślono, że kształtowa­
nie i ochrona środowiska sta­
nowią integralną część polity­
ki państwa oraz istotny ele­
ment wszechstronnej troski o

ochronę zdrowia społeczeń­
stwa. Najważniejszym zada­
niem jest harmonijne łączenie
potrzeb dynamicznie rozwija­
jącej się gospodarki z wymo­
gami skutecznego zapobiega­
nia niszczeniu i zanieczyszcza-

Orkiestra PR i TV
z Krakowa

inauguruje dziś

„Poznańską
Wiosnę Muzyczną”

1

W stolicy Wielkopolski rozpo­
czyna się dziś doroczny Ogólno­
polski Festiwal Polskiej Muzy­
ki Współczesnej pn. „Poznań­
ska ■Wiosna Muzyczna”, :

Festiwal poznański, który
trwać będzie do 7 bm. — zainau­
guruje koncert symfoniczny w

wykonaniu Orkiestry Polskiego
Radia i Telewizji z Krakowa.
Wśród kilkudziesięciu utworów
współczesnych kompozytorów
polskich 12 będzie wykonanych
w czasie festiwalu po raz pier­
wszy.

i Muzeum Narodowe

zapraszają

Echo Krakowa*

Roztargniony kurier nowojorskiej
firmy jubilerskiej zostawił w re­
stauracji w Burnley (Idaho — USA)
kamienie szlachetne, wartości 380
tys. dolarów. Miał jednak szczęś­
cie, gdyż trafił na uczciwego wła­
ściciela restauracji, który przeka­
zał zgubę policji. Na zdjęciu: wła­
ściciel restauracji ogląda znalezio­

ne kamienie.
CAF — AP — telefoto

---------------------
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niu środowiska przyrodniczego
kraju. Biuro Polityczne zale­
ciło, aby w pracach nad mo­
dernizacją przemysłu i rolni­
ctwa oraz racjonalną eksplo­
atacją zasobów naturalnych u-

względnić w maksymalnym
stopniu te wymogi. Poważną
rolę do spełnienia w tej dzie­
dzinie ma nauka. Niezbędne
jest dalsze doskonalenie norm

prawnych określających odpo­
wiedzialność osoby i instytu­
cji za stan środowiska na­
turalnego w obrębie ich dzia­
łalności i konsekwentne egze­
kwowanie tej odpowiedzialno­
ści. ,

Plany przestrzennego zago­
spodarowania kraju, rozmiesz­
czenia ośrodków przemysło­
wych, osiedli mieszkaniowych
oraz terenów wypoczynko­
wych należy ściśle wiązać z

założeniami programu Ochro­
ny i kształtowania środowi­
ska naturalnego.

Powinno się to przyczyniać
do dalszej poprawy warun­
ków życia i stanu zdrowia lud­
ności oraz podniesienia ogól­
nego ładu i estetyki kraju.

(Dokończenie na etr. 2)
—,————:--------------------

Festiwal

Filmów Polskich
w Waszyngtonie

Wyświetleniem filmu Andrze­
ja Wajdy „Wesele” zainaugu­
rowany został w Waszyngtonie
Festiwal Filmów Polskich. Wy­
świetlenie będą m. in. filmy
„Wszystko na sprzedaż”, „Perła
w koronie” i „Życie rodzinne”.

Odbędzie się też w ramach
festiwalu specjalny pokaz obu
części „Potopu”, w związku z

tym, że film ten znalazł się na

liście filmów kandydujących l do

nagrody „Oscara”.
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Kraków, czwartek 3 kwietnia 1975 r,

Nasze miasta

ludności kraju
Główny Urząd Statystyczny

podaj e, że w 1974 r. zaludnienie

naszych miast wzrosło w porów­
naniu z 1973 r. o blisko 340 tys.
osób, czyli o 1,9 proc. Równocze­
śnie zanotowano nieznaczny spa­
dek liczby ludności wiejskiej, w

konsekwencji odsetek ludności

miejskiej zwiększył się z 54,2
proc, przed 2 laty do 54,6 proc,
w końcu ub. roku.

przyjęli pracowników

służby zdrowia
■ .1,

Od przedszkolaków
do studentów

Mieszkanki Domu Rencistów

przy ul. Reja przeżywały «»*»-

tnio wiele serdecznych wzru­
szeń, gdyż prawie dzień po dniu
dawano im dowody pamięci.

Dyrekcja oraz Komitet Rodzi­
cielski Przedszkola im. Wy­
spiańskiego przy ul. Kopernika
urządziły na terenie Domu przy­
jęcie dla jego pensjonariuszek,
dzieci wręczyły kwiaty i wyko­
nane przez siebie laurki, każda
z pań otrzymała od Spółdzielni
lin. Wyspiańskiego ciepły szalik.

Koncert życzeń zorganizowa­
ły również w placówce przy ul.

Reja uczennicę klasy Ha Szko­
ły Odzieżowej nr 1 (pl- Matej­
ki), z ipmrezami artystycznymi
przybyła młodzież z Technikum
Energetycznego (ul. Loretańska)
oraz studenci Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej (przy ul.
Boh. Stalingradu). Z upominka­
mi przyszły także dziewczęta z

Drużyny Harcerskiej „Wędrow­
ne ptaki" 41-go szczepu „Knie­
ja” ze Studium Wychowania
Przedszkolnego przy uL Fornal­
skiej. (lor)

Wazy greckie
w Zbiorach Czartoryskich

Taki tytuł nosi kolejny z

cyklu „PRZESZŁOŚĆ —

PRZYSZŁOŚCI” odczyt, na

który wraz z dyrekcją Mu­
zeum Narodowego zapra­
szamy do Arsenału przy ul.
Pijarskiej 8.

O bardzo pięknej i cieka­
wej kolekcji greckich waz

mówić będzie jutro, o godz.
19 mgr JANUSZ OSTROW­
SKI, kierownik Działu
Sztuki Starożytnej Zbiorów
Czartoryskich. Sądzimy, że

■temat odczytu zainteresuje,
podobnie jak poprzednie,
naszych Czytelników. Za­
praszamy zatem na jutro,
na godż. 19 do Arsenału
miejskiego.

Samolotem
z Krakowa do Budapesztu'

2 bm. z Krakowa wystartował
samolot PDŁ „LOT” do Budape­
sztu, inaugurując połączenie lotni­
cze między tymi miastami.

Święto
bratniego
narodu

węgierskiego
BUDAPESZT
Dzisiaj — w przeddzień 30 ro­

cznicy wyzwolenia Węgier spod
Jarzma faszyzmu, w Budapesz­
cie odbędzie się centralna aka­
demia, w której wezmą udział
przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwo­
wych.

Tego samego dnia społeczeń­
stwo uczci pamięć tych, którzy
ofiarą własnego życia okupili
wolnuśó węgierskiego narodu —

żołnierzy Armii Radzieckiej po­
ległych w walkach o wyzwole­
nie Węgier. Wieńce i kwiaty zo­
staną złożone pod pomnikiem
bohaterów radzieckich na Pla­
cu . Wolności, pod słynnym pom­
nikiem Wolności na Górze Gel-
lerta.

2 bm. wieńce zostały złożone
w licznych miejscach pamięci
narodowej. Uroczystość taka od­
była się również na cmentarzu

wojskowym w Solymar pod Bu­
dapesztem, -gdzie spoczywają
prochy polskich lotników ze­
strzelonych przez hitlerowską
artylerię w sierpniu i wrześniu
1944 r„ gdy lecieli na pomoc
walczącej Warszawie.

(O uroczystościach w Polsce z o-

kązjl 30 rocznicy powstania WRL —

piszemy na str. 2)

Interesujące, że najszybciej za­
ludniają się w Polsce miasta
średniej wielkości, tzn. liczące
20—100 tys. mieszkańców. O ile
w 1965 r. miasta takie skupia­
ły 25 proc, ogółu ludności miej­
skiej,. to. w 1974 r, odsetek ten
wzrósł do ponad 30 proc.

Odsetek ludności zamieszkują­
cej nasze największe miasta nie
wzrasta od wielu lat. W końcu
ub. r. wynosił 44 proc, ogółu
mieszkańców miast. Systematy­
cznie zmniejsza, się natomiast
udział ludności zamieszkałej w

miastach małych — poniżej 20

tys. osób. Nie oznacza to jednak
wyludniania się tych miast,
lecz wynika to stąd, że liczba

tych miast maleje, ponieważ a-

wansują one do „wyższej kate­
gorii”. Stanowi to jeden z kolej­
nych etapów procesu urbaniza­
cji 1’ „metropolizacji” naszego
kraju.

I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek i premier Piotr Jaro­
szewicz przyjęli 2 bm. przed
zbliżającym się Dniem Pracow­
nika Służby Zdrowia — grupę
naukowców, lekarzy i pielęgnia­
rek. Obecny był zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Stanisław Kania.

W spotkaniu uczestniczyli
przedstawiciele nauki i prakty­
ki medycznej zajmujący się o-

chroną zdrowia kobiet, dzieci i

młodzieży.
Przedstawiciele blisko półmi­

lionowej rzeszy pracowników
służby zdrowia mówili o osią­
gnięciach minionych 4 lat w za­
kresie rozwoju opieki nad przy­
szłymi matkami oraz dziećmi i

młodzieżą. Dalszy postęp w dzie­
dzinie ochrony zdrowia przynie­
sie realizacja wieloletnich pro­
gramów opracowanych przez re­
sort zdrowia i opieki społecznej
w konsultacji w szerokim gronie
naukowców i praktyków.

I sekretarz KC PZPR stwier­
dził w czasie spotkania, że pro­
blemy ochrony zdrowia obywa­
teli znajdują się w centrum za­
interesowania partii i państwa.
W dalszym ciągu przeznaczane
.będą' odpowiednie środki na roz­
budowę bazy materialnej lecz-

nictwa. < Nadal też pozytywny
wpływ na poprawę stanu zdro­
wotnego narodu 1 wzrostu licz­
by urodzeń mieć będzie szybki
rozwój społeczno-ekonomiczny
kraju, podnoszenie poziomu ty­
cia społeczeństwa.

Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz przekazali na ręce u-

czestników spotkania najlepsze
życzenia osiągnięć zawodowych
oraz pomyślności osobistej dla

całej półmilionowej rzeszy pra­
cowników służby zdrowia.

Śmigłowiec
sanitarny
w Tatrach
zdaje egzamin

„na pi tt

Sukces akcji sił wyzwoleńczych

W stoczni Mitsubishi w Jokohamie
powstaje statek „Zawrat”, pierw­
szy z serii tankowców o nośności
144.500 DWT, zamówionych w Ja­
ponii przez Polską Żeglugę Mor­
ską. Zgodnie z umową wejdzie on

do eksploatacji już w końcu llpca
br. Na zdjęciu: budowa statku
„Zawrat” w stoczni w Jokohamie.

CAF —

PARYŻ, LONDYN

Według doniesień korespon­
dentów agencji zachodnich, sy­
tuacja wojsk reżimowych w

Kambodży pogarsza się z go-

Krótko...
> W Sao Paulo zanotowano

38 nowych śmiertelnych przy­
padków zapalenia opon mózgo­
wych. Tym samym liczba za­
chorowań na meningitis w Sao
Poulo i okolicach wzrosła od
początku br. do 500. Od począ­
tku 1974 roku w Brazylii zano­
towano 30 tys. przypadków za­
chorowań na zapalenie opon
mózgowych, w tym 3 tys. śmier­
telnych.

♦ Z Seulu nadeszła wiado­
mość o pożarze 5-piętrowego
hotelu w centrum miasta. 3 o-

soby poniosły śmierć, jest wie­
le rannych.

< W Caracas ogłoszono ko­
munikat informujący, że w

i ciągu świąt wielkanocnych na

I szosach wenezuelskich poniosło
śmierć 80 osób. Ponadto w ca­
łym kraju utonęło 37 osób.

♦ Kanada uczyniła pierwszy
krok w kierunku przejścia na

system metryczny. Od 1 kwiet­
nia wszystkie
informacjach

• nych podaje
Fahrenheita, 4
sjusza.

. ♦ W środę
Vizille we Francji, wywrócił się
autobus i wpadł do rzeki Ro-
manche. W wyniku katastrofy
25 osób poniosło śmierć, a ok.
18 zostąio rannych.

♦ Jak podaje jugosłowiańska
Agencja Tarijug, w kopalni
„Soko”
ści Śoko
tastrofą. ... „

doniesień zginęło w niej 5 gór­
ników.

dżiny na godzinę. W nocy ze

środy na czwartek zaciekłe wal­
ki toczyły się na przedmieściach
Phnom Penh i według kore­
spondenta Agencji France Pres-

se, dziś o godzinie 5.30 naszego
czasu, miasto było jeszcze w rę­
kach wojsk reżimowych. Wkrót­
ce potem korespondent Agencji
Reutera doniósł, że premier
Tajlandii, Kukrit Pramoj o-

świadczył, iż „wojska przeciw­
nika wkraczają do Phnom
Penh”. Brak dotychczas po­
twierdzenia tej. informacji.

'

Wiadomo jedynie, że artyleria
sił patriotycznych ponownie o-

strźelała dziś rano lotnisko Po-

chentong, niszcząc dwa samoloty
wojskowe. Minister obrony w

królewskim Rządzie Jedności
Narodowej Khieu Samphan,
wezwał dziś wszystkich żołnie­
rzy i oficerów wojsk reżimo­
wych do złożenia broni i przej­
ścia na stronę patriótów. Wia­
domość tę podał Reuter, powo­
łując

'

się na agencję prasową
sił patriotycznych „Aki”.

Marzec był okresem próby w

służbie śmigłowca sanitarnego w

Górskim Ochotniczym Pogoto­
wiu Ratunkowym w Tatrach.
Przez ten Okres, załogi helikop­
tera Wojewódzkiej Stacji Sani­
tarnej z Krakowa współpraco­
wały na co dzień nie tylko z

GOPR-em ale również z Pogo­
towiem Ratunkowym. W czasie

miesięcznej
'

służby wykonano 64

loty, górskie na miejsca wypad­
ków w Tatrach, 10-krotnie prze­
woził helikopter chorych do

szpitala, ze wsi okolicznych.
Helikopter startował więc

średnio 4 razy dziennie. Najwię­
kszą grupę pacjentów śmigłow­
ca stanowili narciarze z

manymi nogami (w czasie
dów z Kasprowego); piloci służ­
by sanitarnej kilkakrotnie
również na poszukiwania zagi­
nionych osób, a w dwóch wy­
padkach desantowali całą gru­
pę ratowniczą GOPR-u wraz ze

sprzętem na miejsce wypadku.
Praca helikoptera przyspieszyła
znacznie przewóz ludzi po wy­
padku: transport z Morskiego
Oka do Zakopanego, od chwili
zawjadptriięńia helikoptera, p ko­
nieczności przewozu ofiar przez
GOPR,, trwał łącznie od, śtarfu
do powrotu pół godziny, a prze­
lot „połamanego” narciarza z

rejonu Kasprowego zaj mo wał

wszystkiego 15 minut.
Jak wynika z doświadczeń —

zachodzi • potrzeba szybkiej bu­
dowy w Zakopanem heliportu
sanitarnego. (kk)

„PoltESl-75"

poła-
zjaz-

latali

; temperatury w

nieteorologicz-
się nie w skali

ale w skali Cel-

Student

w pobliżu miasta

w pobliżu miejscowo-
Banją, nastąpiła ka-

Wedlug pierwszych

z dalekopisu

ambasadorem
WASZYNGTON

- Ambasadorem bogatego w naftę
emiratu Zatoki Perskiej — Kataru,
w Waszyngtonie został 28-letni stu­
dent tego państwa na uniwersyte­
cie Georgę’a Waszyngtona w Wa­
szyngtonie.

Świeżo upieczony ambasador Ab-
dullah Saleh al-Mana wraz ze swą
małżonką urządził rezydencję amba­
sady wg swego gustu, co kosztowa­
ło Katar prawie milion dolarów.
Małżonka ambasadora szczególnie
dumna jest ze wspaniałej łazien­
ki, w której — jak oświadczyła —

bez uezueia nudy przebywać może
pól dnia.

||l MI4UU4

Koncert pn. „Nowe twarze

polskiej' rozrywki” inauguruje
dziś w Łodzi II Polskie Targi
Estradowe „Poltest-75”.

W ciągu 5 dni odbędzie się 40

pokazów giełdowych i około 70
pełńospęktaklowych programów,
w których' weźmie udział -700

wykonawców, a wśród nich zna­
ne gwiazdy polskiej piósepki ,i
członkowie popularnych zespo­
łów wokalno-muzycznych.

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie nadal na skraju nb*
żu. Zachmurzenie duże z

możliwością drobnych- o-

padów deszczu. Rano mgły
1 zamglenia. Wiatry połu­
dni zacbodnię 1 zacho­

dnie 2—5 m/sek. Temperatura
dniem plus 8—11, nocą ed plus
3do8st.C. '
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Notatki
filmowe

„Awans"
owy film Janusza Zaor-

M skiego („Uciec jak najbli-” żej”) jest komedią. Albo
* raczej groteską satyryczną, w

której właściwe temu gatunko­
wi przejaskrawienie, karykatu­
ra i odrealnienie jest podsta­
wową konwencją estetyczną. A
że i sam temat jest rzadki w

naszym kinię, przeto, mimo
pewnego programowego sche­
matyzmu czy ubóstwa treści i
formy warto ten film obejrzeć.
Tematem filmu jest awans wsi.
Sięgano u nas już kilkakrotnie
do-tych spraw, ale zawsze „na
poważnie” (np. „Pójdziesz po­
nad sadem”). I zapewne
słusznie, bo sprawa jest wielka
i godna uwagi. ■Zaorski zau­
ważył jednakże, że w zbyt
gwałtownej, i krańcowej zmia­
nie przyzwyczajeń 1 ambicji
społeczeństwa tkwić może tyle
śmieszności, że warto ją po­
kazać.

Najpierw będzie to więc wieś
jaką znamy z XIX-wiecznej
literatury, spod znaku pozyty­
wistów, z autentycznym nawet
Jankiem Muzykantem wśród
dzieci. Fotografowana „sielsko
i anielsko” (zdjęcia Jan Hesse)
z chatami krytymi strzechą i
ze zniewalającą zielenią łąk,
staje się obrazkiem świadomie
sztucznym w swojej nie ist­
niejącej już naturalności. Ale
w tym schemacie objawia się
1 schemat drugi: wysłannika
cywilizacji. Tego, co to niesie
„kaganek oświaty” ~ (dosłow­
nie!). I pojawia się wieś całko­
wicie „miejska”, kurortowa, a

że przemiana jest zbyt gwał­
towna, przęto i chłopi eytujący
Feuerbacha stają się za"
bawnym symbolem „skoki cy­
wilizacyjnego”. A ten trzeci
obraz już znamy sami: wieś
cepeliowska. Barwna i dekora­
cyjna „na pokaz”,. z owymi
świątkami fabrycznie jednako­
wymi, sprzedawanymi u wrót
regionalnych muzeów.

Można powiedzieć oczywiście,
że Janusz Zaorski wsi nie zna

i to w jego filmie jest widocz­
ne. Alę sprawa dziwna: jest
to widoczne głównie w owej
przyjętej z góry sztuczności
fotografii. A to może znaczyć^
że przyjęta, komyóncją filniowa
cfyce wyrażać coś., jeszcze, po­
nad scenariuszem i literaturą.
Boć przecież film zrealizowany
został w oparciu o powieść
(scenariusz pióra samego pisa­
rza) znanego, młodego pisarza
„wiejskiego”, twórcy popular­
nej „Konopielki” — Edwarda
Redlińskiego. W jego powieści
„Awans” chodziło rzeczywiście
o uboczne skutki zbyt szybkie­
go i krańcowego awansu wsi,
choć równocześnie książka sta­
ła się także satyrą na samo

widzenie tych spraw przez
sztukę, zdolną, jak się wydaje,,
analizować tylko schemat i

powierzchnię spraw.

W filmie owe trzy schematy
wsi nie pretendują do tego, by
uznać ję za całokształt wiedzy
o wsi, a nawet by przyjąć je
za jakąkolwiek wiedzę o wsi.
Ta sztuczna, odrealniona foto­
grafia, to podkreślanie wyłącz­
nie szablonu w słowach i w

obrazie, może bowiem sugero­
wać, że film młodego twórcy
jest satyrą na szablon,’ sche­
mat i Slogan podniesione do
potęgi jedynej prawdy. Ze jest
być może, krzywym widzeniem
kultury zakompleksiałej, która
zdolna jest zbyt łatwo rezyg­
nować Z własnych tradycji, na

rzecz przyjmowania wzorów
obcych.. Co wobec faktu nie­
zbyt gruntownej znajomości
tych obcych wzorów jest fak­
tycznie przyjmowaniem . sa­
mych sloganów i haseł —. póź­
niejszy zaś powrót do trady­
cji jest już żałosnym powro­
tem do „cywilizacji telewizyj­
nej”, czyli gustownej papki,
Łatwo strawnej dla wszyątkichj
której sztuczności i wtórności
nie zauważa się zupełnie.

Warto może rzeczywiście bli­
żej zastanowić się nad ''tym
filmem, który zapewne, jak
szereg polskich filmów przej­
dzie nie zauważony niemal

przez nasze ekrany, zwłaszcza,
że taka forma filmu, otwarcie
komiksowa, nigdy nie była w

naszej tradycji filmowej trak­
towana zbyt poważnie.

MARIA MALATYŃSKA

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa” ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków,
(„Echo Krakowa” skrytka poczt.
04, 30-960 Kraków). Telefony: centr.

235-60, redaktor naczelny 246-76, se­
kretarz odpowiedzialny 580-93, dział

miejski 219-48, dział łączności z

czytelnikami 542-53, dział sportowy
543-58, BiurO Ogłoszeń 553-40.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Kęąków, ul. Wielopole 1..
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Posiedzenie Biura

Pilitycznego KC PZPR
(Dokończeni, ze str. I)

Biuro Polityczne wskazało na

konieczność wspierania" wysił­
ków państwa zmierzających
do ochrony środowiska przez
działalność związków zawo­
dowych, organizacji. młodzie­
żowych i społecznych oraz o-

gniwa samorządu mieszkań­
ców.

WAfkolejnym punkcie obrad
- w rozpatrzono informację

Warszawskiego Komitetu Wo­
jewódzkiego na temat reali­
zacji uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR „O zadaniach
związków zawodowych w roz­
wijaniu budownictwa socjali­
stycznego”.

Pozytywnie oceniając doro­
bek organizacji związkowych
województwa \varszawskiego,
Biuro Polityczne zaleciło, aby
w dalszym ciągu ogniwa
związkowe koncentrowały u-

wagę na umacnianiu =rad za­
kładowych i grup związko­
wych w zakładach pracy, po­
prawie efektywności produk­
cji i rozwijaniu działalności
socjalno-bytowej, wdrażaniu
zasad Kodeksu Pracy.
E2 iuro Polityczne dokonało
”— oceny aktualnego stanu i

perspektyw rozwoju polsko-
francuskich stosunków polity­
cznych i gospodarczych.

Stosunki te rozwijają się
pomyślnie. Podstawę ku temu

stworzyły wizyty na riajwyż­
szym szczeblu,! a zwłaszcza

wizyta I sekretarza KC PZPR
— Edwarda Gierka we Fran­
cji w październiku 1972 r.

oraz podpisane wówczas dwa
ważne dokumenty: Deklaracja
o przyjaźni i współpracy mie­
dzy PRL i Republiką Fran­
cuska oraz 10-letni układ o

współpracy gospodarczej-
przemysłowej, naukowej i te­
chnicznej.

Zawarte w nich postanowie­
nia obydwa państwa wypeł­
niają konkretną treścią.

- ’1 ;W.„ ńpąfęjjr.;,
PblSką prdwadzi

’

z Frąnćją
systematyczny’ dialog polity­
czny, obejmujący problemy.
europejskie i ogólnoświatowe,
o doniosłym znaczeniu dla po-

Z pobytu

delegacji Krakowa
w Zagrzebiu

Przebywająca w Zagrzebiu de­
legacja władz naszego miasta
spotkała się wczoraj z kierow­
nictwem. zagrzebskiej Rady Na­
rodowej.

Przewodniczący Rady Narodo­
wej Zagrzebia, Iyo Vrhorec po­
informował gości o najważniej­
szych problemach i kierunkach
rozwojowych Zagrzebia, zaś
przewodniczący delegacji, pre­
zydent m. Krakowa Jerzy Pę­
kala omówił podobne zagadnie­
nia dotyczące naszego miasta.
Wiele, uwagi poświęcono spra­
wom współpracy obu miast w

dziedzinie społeczno-gospodar­
czej i kulturalnej.

4 bm. nastąpi uroczyste pod­
pisanie umowy o współpracy
pomiędzy obu miastami. (bp)
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Raj szpiclów
Jeszcze nie zakończył się skan­

dal związany z Centralną Agencją
Wywiadowczą (CIA), a na lamy
prasy przedostał się nowy skandal
policyjny, którego początek tym
razem bierze się w Chicago.

Okazuje się, że chicagowska po­
licja, podporządkowana mayorowi
miasta Richardowi Daleyowi, in­
wigiluje 1 notuje w tajnych karto­
tekach działalność organizacji po­
wołanych dla obrony praw obywa­
telskich mieszkańców, dla popra­
wy warunków życia w Chicago
oraz stowarzyszeń i grup walczą­
cych o równość rasową w USA
i przeciwstawiających . się nadu­
życiom chicagowskiej polifcji wo­
bec obywateli.

Do organizacji takich zaliczona
została również „Ligą Policjantów
Afro-Amerykańskich”, grupująca
czarnoskórych członków chicagow­
skiej policji. 'kierownicy tej orga­
nizacji pierwsi wpadli na trop
skierowanej przeciwko nim akcji
inwigilacyjnej I infiltracyjnej oraz

na trop istniejących w archiwum
policji kartotek.

Ujawniono również istnienie taj­
nych kartotek, do których wpisy­
wano uzyskane drogą konfiden-

koju światowego i współpracy
'międzynarodowej.

Rozwojowi stosunków poli­
tycznych towarzyszy rozsze­
rzanie współpracy gospodar­
czej. Wyrazem postępu w tej
dziedzinie jest trzykrotny
wzrost w 1974 r. w porówna­
niu z rokiem 1971 wzajem­
nych obrotów handlowych o-

raz rozwój wzajemnie korzy­
stnej kooperacji przemysłowej.

Pozytywny bilans dotych­
czasowej współpracy oraz wy­
sokie tempo rozwoju społecz­
no-gospodarczego Polski two­
rzą warunki sprzyjające dal­
szemu rozszerzaniu i pogłę­
bianiu wzajemnie korzystnych
stosunków pplitycznych i go-
spodarczyęh oraz stanowią do­
brą podstawę dla dalszych po­
rozumień, których zawarcie
przewiduje się w czasie Wizy­
ty w Polsce w połowie br.
prezydenta Francji Valery’ego
Giscard d’Estainga. Wizyta ta
oczekiwana . jest w Pollsce z

dużym zainteresowaniem i u-

wagą.

MOSKWA
Jak informuje korespondent

Agencji. TASS,. N. Zoleznow, w

ostatnim tygodniu marca spe­
cjaliście -rąfi?:ieec58;SijŁ aęperjęk;ąń-
scy uczestniczący w przygoto­
waniach do wspólnego lotu
statków „Sojuz” i „Apollo” ży­
li i pracowali według harmo­
nogramu zbliżającego się eks­
perymentu.

Chronometry tego etapu tre­
ningu włączono w ośrodkach
kierowania lotem pod Moskwą
i w Houston 20 marca o godz.
15.20 czasu moskiewskiego, tj.
w uzgodnionym przez obie stro­
ny czasie startu statku „Sojuz”.
Zatrzymanie czasomierzy. na­
stąpiło po imitacji rozłączenia
się statków i przeprowadzeniu
doświadczeń naukowych.

Wykryto

gang handlarzy

narkotykami
OTTAWA

Policja kanadyjska zdemas­
kowała międzynarodowy gang
przemytników środków odurza­
jących. W Toronto aresztowano
9 osób i skonfiskowano narko­
tyki wartości przeszło miliona
dolarów.

cjonalną informacje o wszystkich
osobach, bez względu na ich sta­
nowisko zawodowe i społeczne,
które miały jakiekolwiek kontak­
ty z „podejrzanymi" organizacja­
mi społecznymi, otrzymywały od
nich listy lub popierały je finan­
sowo.

Kartoteka chicagowskiej policji
obejmuje m. in. osoby należące
do szczytu amerykańskiego „esta­
blishmentu”. Obok wpływowego
senatora Perey znaleźli się w niej
m. in. przeciwnicy polityczni
mayora Daleya — senator stanowy
Newhouse i prokurator stanowy
Carey, członek Izby Reprezentan­
tów Hetcalfe, były prezes The
First National * Bank of Chicaco
Gaylord Freemań, prezes koncer­
nu domów towarowych Sears and
Roebuck — Woods, wielu wybit­
nych prawników, duchownych,
gwiazdy sportu amerykańskiego i
trzech wybitnych dziennikarzy
chicagowskich: komentator tele­
wizyjny Len 0*Connor oraz Mikę
Royko i Palmer, którzy wlelokro-

W POWSTAJĄCYCH w Rob-
czycach, na Rzeszowszczyżnie,
Zakładach Magnetytowych lóż-
poczęto rozruch mechaniczny
większości maszyn i urządzeń.
Wytwarzać się tutaj będzie tzw.
kształtki ogniotrwałe, przezna­
czone dla hutnictwa, a służące
do wytopu stall specjalnych, a

także dla pleców obrotowych
w cementowniach 1 przemysłu
chemicznego, ceramicznego i
budownictwa.

W BYDGOSZCZY odbyta się
wczoraj Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR w Po­
morskim Okręgu Wojskowym.

W obradach uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoński.
W podjętej uchwale nakreślo­
no główne kierunki pracy or­
ganizacji partyjnej w realiza­
cji, zadań ideowo-politycznych
i szkoleniowo-wychowawczych.
Wybrano nowe władze partyj­
ne Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego.

45 ROK służby pod biało-
czerwoną banderą . rozpoczął
statek „Dar Pomorza”, wypły­
wając 2 bm. w kolejny rejs
szkoleniowy na Bermudy i A-

zory.
DZIŚ w Warszawie rozpoczy*

na się kolejna Panorama 30-
lecia, na której prezentuje swój
dorobek Rzeszowszczyzna.

W ciągu dziewięciu dni —

powiedział kierownik lotu ze

strony radzieckiej, kosmonauta
Aleksiej Jelisiejew — przepro­
wadziliśmy w sposób pozorowa­
ny najistotniejsze etapy ekspe­
rymentu wyznaczonego ńa li­
piec br. Główną uwagę poświę­
cono oczywiście operacjom wy­
prowadzenia statku na orbitę,
zbliżenia i połączenia się stat­
ków oraz złączenia się ich.

„Ni pucha, ni piera” („powo­
dzenia”) — to pierwsze słowa,
jakie amerykański astronauta
Thomas Stafford przesłał bez­
pośrednią linią łączności ra­
dzieckiemu kosmonaucie Alek-
siejowi Lęonowowi. Leonow i
Walerij Kubasów,' stanowiący
załogę „Sojuza”, znajdowali się
już w statku, podczas gdy do
„startu” „Apolla” pozostało je­
szcze ponad 7 godzin. Od tej
chwili do końca. treningu — do
pożegnalnego „good bye” i „do
swidanja” — każda załoga pro­
wadziła rozmowy w języku
swych partnerów. Pomoc tłu­
maczy potrzebna była jedynie
na linii łączącej konsultacyjną
grupę Amerykanów pod Mo­
skwą i taką samą grupę inży­
nierów radzieckich w Houston.

Ostatni etap treningów na­
ziemnych ośrodków kierowania
lotem odbędzie się w maju.
Na zdjęciu: podczas treningu. Na
pierwszym planie kosmonauci A.

Fllipezenko i A. Nlkołajew.
CAP—PI — telefoto

tnie atakowali publłeznU mayora
Daleya.

Wśród 57 inwigilowanych 1 in­
filtrowanych przez agentów poli­
cyjnych organizacji społecznych
znajdowała się „Comprehensive
Health Planning”, która postawi­
ła sobie za cel poprawę warun­
ków zdrowotnych metropolii chi­
cagowskiej. Freeman i Woods
znaleźli się w kartotece podejrza­
nych, gdyż kierowane przez nich
firmy przekazywały pieniądze na

rzecz organizacji „Black Strategy
Center”, której celem było two­
rzenie nowych możliwości pracy
dla młodych Murzynów, ksiądz
Ciements — ponieważ otrzymywał
listy od „Kongresu Równości Ra­
sowej”,

Ujawnienie kartotek wywołało
W Chicago wielkie wzburzenie, a

nawet demonstracje grup miesz­
kańców przed siedzibą policji chi­
cagowskiej, zaś prokurator stano­
wy, czyli — używając nomenkla­
tury polskiej — szef prokuratury
na stan Iilinois, Carey. którego

W 30 rocznice powstania
Węgierskiej Republiki ludowej

Uroczysty koncert w Warszawie
Akademia w Krakowie

Z okazji 30 rocznicy wyzwole­
nia Węgier przez Armię Radzie­
cką — W Teatrze Wielkim w

Warszawie odbył się 2 bm. uro­
czysty koncert. Na uroczystość
przybyły delegacjo 'załóg war­
szawskich • zakładów pracy,
przedstawiciele społeczeństwa
stolicy, reprezentanci świat*
nauki i kultury, Wojska Pol­
skiego, młodzież.

Obecni byli: Jan Szydlak, Jó­
zef Tojchma, Józef Kępa, Je­
rzy Łukaszewicz, Ryszard Fre-
lek, członkowie władz naczel­
nych stronnictw politycznych,
organizacji społecznych, gospo­
darze stolicy i woj. warszaw­
skiego.

W czasie uroczystości przemó­
wienia wygłosili wicepremier
Kazimierz Olszewski i ambasa­
dor WRL w Polsce Jossef Ne-
meti.

W drugiej części wieczoru z

bogatym koncertem utworów
węgierskiej i polskiej muzyki
wystąpili artyści oraz zespoły
muzyczne scen warszawskich.

¥
Również Kraków uroczyście

obchodzi 30 rocznicę oswobo­
dzenia Węgier spod okupacji hi­
tlerowskiej. Z tej okazji w U-
rzędzie Miasta odbyła się aka­
demia przygotowana przez Wo­
jewódzkimi Krakowski komitet
Frontu Jedności Narodu. Obec­
ni byli: przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa, TI se­
kretarz KW PZPR Andrzej
Czyż, przewodniczący WKiKK
FJN, Józef Nagórzański oraz

Lekarze

byli bezradni...
BONN
Do jednego

’

ze szpitali w Ba­
warii policja zaehodnionierńiec-
ka dostarczyła pijanego kierow­
cę, ćóifeńi': spratyffżenia zawarto­
ści alkoholu jego krwi. Kie­
rowca ten, _choeiaż miał zaled­
wie 186 cm wzrostu, ważył 172
kg.

Okazało się. że szpital nie
dysponuje igłą takiej długości;
która mogłaby przebić się przez
wąrstwę tłuszczu, aby pobrać
krew z żył delikwenta.

W „Lajkoniku4*
W 930 grze „Lajkonika” z dnia

30 marca 1975 r. stwierdzono:
w I. losowaniu: 13 wygranych z

4 trafieniami po 2.920 zł, 769 > wy­
granych z 3 trafieniami po 41 zł,
10.331 wygranych z 2 trafieniami

po 5 zł oraz 40 wygranych z 3
trafieniami z dodatkową po 141
zł, 830 wygranych z 2 trafieniami
z dodatkową po 20 zł;

w n losowaniu: 19 wygranych
z 4 trafieniami po 1.455 zł, 677
wygranych z 3 trafieniami po 34
zł, 8.435 wygranych z 2 trafie­
niami po 5 zł oraz 30 wygranych
z 3 trafieniami z dodatkową po
134 zł, 585 wygranych z 2 trafie­
niami z dodatkową po 20 zł.

Ponadto w n losowaniu: 2 pre­
mie pieniężne pó 5000 zł na 4-cy-
frową końcówkę banderoli (6685)
kuponu a 20 zł; 19 premii pienięż­
nych po 300 zł, na 3-cyfrową koń­
cówkę banderoli (646) kuponu a

20 zł.

Ili

kartoteka znajduje się również w

policyjnym wydziale śledczym, u-

«nał postępowanie policji za „nie-
legalne I godne potępienia nad­
użycie władzy” i natychmiast
wszczął śledztwo oświadczając pu­
blicznie, źe w czasie śledztw* zo­
stanie przesłuchany również
mayor Daley.

Na lamy prasy przedostają się
nowe szczegóły udowadniające, źe
— wbrew nakazom amerykańskie:
go praw* —■lojalni obywatele
amerykańscy znajdują się pod
ścisłą kontrolą policji, n* tamach
„Chicago Tribune” Mary McGrory
ujawniła, źe nawet poczta amery­
kańska pełni funkcje policyjne i
wbrew swemu statutowi zajmuj*
się kontrolowaniem wewnątrz-
krajowej korespondencji oby’-a-

teli amerykańskich zaś inwigilacją
obywateli amerykańskich i orga­
nizacji społecznych wewnątrz kra­
ju zajmuje się w tym kraju 16
różnych agencji rządowych powo­
łanych do zupełnie innych celów.

„Znaleźliśmy się teraz w sytua­
cji — Pisze Mary McGrory — w

której kraj wolności i ojczyznę
ludzi dzielnych zamieniono w raj
szpiclów, denunejatorów”.

A. MĘCLEWSKI

Andrzej Kurz, który w swym
wystąpieniu omówił osiągnię­
cia gospodarcze i społeczne brat­
niego kraju a także nawiązał
do wieloletnich więzów przyjaź­
ni łączących oba narody.

I sekretarz Ambasady WRL
w Warszawie Albert Sipos, w

przemówieniu, wygłoszonym w

języku polskim również nawią­
zał do tradycji przyjaźni pol­
sko-węgierskiej.

W części artystycznej, utwory
poetów węgierskich, kompozy­
cje Beli Bartoka. i Maurice Ra-
vela zaprezentowali Maria No­
wotarska, Henryk Matwiszyn,
Aleksander Polek. Maria Ry­
dzewska, Stefan Stałanowski o-

raz kwartet smyczkowy Filhar­
monii Krakowskiej.

Zamknięcie

przedstawicielstwa
reżimu Lon Nola
w Warszawie

Z dniem 2 kwietnia uległo lik­
widacji przedstawicielstwo reżi­
mu Lon Nola w Warszawie.

Pracownicy byłego przedstawi­
cielstwa otrzymali poleęenie Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych
opuszczenia terytorium PRL.

¥
Polska zawsze popierała nieza­

leżną i neutralną politykę Kambo­
dży. Nasz kraj od 1954 r. był człon­
kiem Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli i od 1956 r. u-

trzymywal z Kambodżą stosunki

dyplomatyczne, rozwijając obopól­
nie korzystną współpracę.

Rozwój wydarzeń w Kambodży
potwierdza w pełni zwycięstwo sił
patriotycznych narodu khmerfckie-
go w prowadzonej od 5 lat walce
wyzwoleńczej pod przewodnictwem
Zjednoczonego Frontu Narodowe­
go.

Po . reakcyjnym przewrocie, do­
konanym przez Lon Nola w mar­
cu 1970 r., Polska udzieliła popar­
cia słusznej sprawie reprezentowa­
nej przez Zjednoczony Front Na­
rodowy i nieprzerwanie uznawała
Królewski Rząd Jedności Narodowej
oraz księcia Norod oma Sihanouka
jako szefa państwa kambodżań-
skiego. To stanowisko naszego
kraju znalazło swe odbicie m. in.
W czasie kolejnych sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych. Temu stanowisku Polska
dala także wyraz w depeszach rzą­
dowych, a ostatnio w depeszy gra­
tulacyjnej przewodniczącego Rady
Państwa PRL, przekazanej z oka­
zji 5 rocznicy powstania Zjedno­
czonego Frontu i Królewskiego
Rządu Jedności Narodowej w dniu
23 marca br.

Opinia publiczna kraju jest prze­
konana, że stosunki Polski z nową
Kambodżą będą się pomyślnie roz­
wijać w interesie obu narodów I

sprawy pokoju.

Kronika wypadków
■ Wczoraj w Czajowicach nastą­

piło zderzenie samochodu „nysa”
z autobusem; w wyniku wypadku
ogólnych potłuczeń doznała A. Ka­
sprzyk (łat 45, zam. Bęble 149).

■ Na ul. Zakopiańskiej samo­
chód potrącił A. Ślęzaka (lat 43,
zam. Zakopiańska 165), który do­
znał urazów głowy i wstrząsu mó­
zgu.

■ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego w Krako­
wie udzieliło wczoraj pomocy 14t
osobom.

Kol. STANISŁAWIE
WOŻNIAK

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia ź powodu
śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR
i Rada Zakładowa Krakow­

skiego Przedsiębiorstwa
Handlu Spożywczego
Oddział Nowa Huta
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Już wkrótce wyruszy do Pakistanu na podbój najwyższego niezdobytego szczytu — Gasher-
brum III (7952 m) w górach Karakorum, polska kobieca wyprawa alpinistyczna, zorganizo­
wana przez Klub Wysokogórski z Warszawy. Kierowniczką wyprawy jest inż. Wanda But­
kiewicz, znana z takich osiągnięć, jak pierwsze kobiece przejście północnego filara Eigeru
i zachodniego filara Trolryggenu w Norwegii oraz współuczestnictwo w ustaleniu europej­
skiego kobiecego rekordu wysokości — zdobycie Noszaka w Hindukuszu (7492 m). Pozostałe
uczestniczki wyprawy to: Halina Krueger, fotografik ekspedycji, Ewa Abgarowicz, Alicja
Bednarz, Alison Chadwiek-Onyszkiewicz, Anna' Czerwińska, Zofia Kleuznicer, Krystyna Pal-
niowska, Maria Mitkiewicz — lekarz, oraz Anna Okopińska. Wejście samodzielnej wyprawy
kobiecej na 8-tysięczny szczyt będzie drugim po zdobyciu przez Japonki szczytu Manaslu (8156
m) osiągnięciem tego typu. Ostatnio uczestniczki wyprawy przebywały na obozie w Puszczy
Kampinoskiej pod Warszawą, sprawdzając sprzęt oraz doskonaląc umiejętność obchodzenia
się z krótkofalówkami i aparatami fotograficznymi. N/z: uczestniczki wyprawy w towarzys­
twie członków męskiej ekspedycji himalajskiej słuchają wykładu o fotografowaniu w górach.

CAF — Zagoździński

Sztuka metafory (8)

Marta Kremer

Produkcja czy rehabilitacja zawodowa? (V)

Na przykład „Tarnospin“
tak odpowiada
na pytanie...

Ostatnia juZ ioystar
wa „Desy" w metafo­
rycznym cyklu odkry­

wa inne oblicze Marty Kre­
mer. Znana dotąd przede
wszystkim jako graficzka, u-

czestnicząca w przeciągu 10-le-
tniej działalności twórczej w

wielu polskich i międzynaro­
dowych ekspozycjach, od ja­
kiegoś czasu coraz częściej u-

jawnia inne strony swego ta­
lentu: w tejże samej Galerii i
„Desy” odbył się dwa lata te­
mu publiczny debiut Kremer-
malarki, obecnie — oprócz o-

brazów i dwóch tylko grafik
— wystawia swoje rysunki

JAK ZNAKOMITA więk­
szość . artystów-metaforystów,
Kremer nie odkrywa nowych
sposobów twórczej wypowie­
dzi, jej obrazy i rysunki po­
wtarzają dawne techniki i for­
my kształtowania „świata
przedstawionego" Malarstwo
przypomina niewielkim for­
matem, ściszonymi gamami
barwnymi, w tonacji zielono-
brązowej r— holenderskie sce­
ny rodzajowe, portrety i mar­
twe natury X-VII-wieczne, przy
czym realizm ów często odwo­
łuje się do swej groteskowo-
kręacyjnej odmiany znanej
choćby z dzieł Boscha, tych
i aczej liryczno-gorzkich, niż
eschatologicznych. Podobnie
rysunki i grafiki, które mi­
strzów mają więcej jeszcze, bo
niemal w całej europejskiej
tradycji, od Dilrera przynaj­
mniej począwszy, a na... dzi­
siejszym Jacku Gaju skończy­
wszy. Ale metaforyści w ogóle
z zasady chętnie przyznają
się do przeszłości; szukajmy
zatem cech sztuki Marty Kre­
mer bardziej , swoistych.

TWÓRCZOŚĆ TA szczegól­
nie mocno ciąży ku przedsta­
wieniom symbolicznym, wido­
cznym tak w konkretnych roz­
wiązaniach tematów, jak ogól­
nym nastroju, klimacie. Jed­
nym z kluczowych pojęć sym-
bólizmu (tak zresztą jak póź­
niej — surrealizmu) był sen.

Sen ’vłada sztuką Kremer nie

tylko poprzez zmrużone, dale­
kie od światła jawy oczy wie­
lu postaci grafik i rysunków.
Widoczny jest także w symbo­
licznych, powtarzających się
niemal wszędzie sytuacjach o­

tulenia, skurczenia, - zamknię­
cia, sygnalizujących koniecz­
ność poszukiwań ochrony wo­
bec jakiegoś zewnętrznego nie­
bezpieczeństwa Wszystko na

tych obrazach i rysunkach dą­
ży do „zwinięcia się w. sobie”:
przed

'

zagrożeniem, nie ujaw­
nionym, niewidocznym, ale do­
tkliwym; kobiety kryją twa­
rze w. dłoniach" mężczyzn, dzie­
ci wtulają się w matki; brak
takiej . szansy ukojenia,, choć­
by tylko pozornego, 'wywołuje
strach w innych postaciach,
siedzących na dworcach, w o-

toczeniu jadących pociągów,
strach oczekiwania wobec nie
dokonanych a koniecznych
wyborów, przed wędrówka w

Nieznane- Sen to także
milczenie, równie obecne w tej
sztuce To milczenie ludzi ska­
zanych już tylko • na gesty,
milczenie syren (jeden z ulu­
bionych - motywów Kremer),
wreszcie cała zawiła, pełna fi­
lozoficznych i psychologicz­
nych odniesień, uparcie od lat
ponawiana wizja torturowa­
nych ryb, cierpiących w ciszy,
która brzmi tu jak wyzwanie
rzucone nieczułemu światu.

JEST TO SZTUKA bardzo
intymna, choć posługuje się
arsenałem , symboliki dość
przejrzystej, czytelnej, tylko
niekiedy zaszyfrowanej w zna­
ki. do rozwiązania których
bardziej nadawałaby się psy­
choanaliza niż teoria sztuki.
Sama autorka wyznaje zresztą
wprost' „Są takie momenty,
kiedy w ujrzanym widoku, o

ile. sami jesteśmy przepełnieni
wówczas intensywną treścią
czy poddani określonemu sta­
nowi emocjonalnemu — do­
strzegamy obraz, który wy­
doje się być kluczem do wyra­
żenia tego, czego w inny spo­
sób nie potrafimy wyrazić. I-

śtnieje wielka przepaść po­
między maflsymalizmem na­
szych dążeń a. nieudolnością
realizacji — i zdając sobie z

tego dobrze sprawę obawiam
się, że w kontekście moich o-

stdtnieh „dokonań” może za­
brzmieć zbyt patetycznie, a

więc śmiesznie to, że jedynym
programem, jaki wiąźę ze

swoją pracą,
'

jest służyć pra­
wdzie duchowego przeżycia”.

NAWET. GDYBY Marta

Kremer powyższych słów ‘ nie
napisała, można by się poku­
sić o ryzykowne, efektowne,
ale często bliższe prawdy niż­
by się wydawało stwierdzenie,
że -sztuka jest dla niej spo­
sobem życia, nie sposobem by­
cia.

W „Tarnospinie’’ znalazłam się bez zapowiedzi. Może się
to kłóci z savoir-vivrem, ale inaczej nie ręczę czy teraz —

odtwarzając obraz zakładu — nie miałabym mimo wszystko
wątpliwości, że został on podretuszowany. Mimo wszystko,
bo przecież widać, że to nie jest porządek odświętny. W

schludnym obejściu zakładu nic nie robi wrażenia położo­
nego na razie, że potem się sprzątnie.

Znajomość dziennikarza z zakładem jest głównie jednak
znajomością z widzenia, ale tu pozory nie mylą. Jest aku­
rat środek dnia. Produkcja w pełni, a wszędzie ten sam ład.

W szwalni mrowie głów
pochylonych nad maszy­
nami. Hala duża (nie za

duża?), ale żadnego rozgar­
diaszu. Szwalnia. Uprzedza­
jąc moje wątpliwości, gospo­
darz zakładu — Zenon Rysiń-
ski — namawia do wzięcia
w rękę któregoś z ogromnych
żelazek. Żelazko posuwa się
leciutko, jest „napędzane” au­
tomatycznie, rola pracownicy
polega tylko na odpowiednim
wodzeniu po materiale. W na­
stępnym pomieszczeniu —

szpalery gotowych ubrań mę­
skich i młodzieżowych. Dziś
przygotowuje się partię eks­
portową.

W hali papieroprzetwórstwa
pracują najbardziej poszkodo­
wani na zdrowiu. Wykonują
— w miarę możliwości — pra­
ce introligatorskie, kleją pu­
dełka, koperty, różne opako­
wania na zamówienie handlu.
Miotlarnia realizuje eksporto­
we zamówienie z USA i Ka­
nady.

WSZYSTKO SIĘ LICZY

Hale - są duże i ludne, ale
nie ścieśnione. Ład, kolorowe
ściany i sufity tworzą tło po­
godne i wrażenie przejrzysto­
ści. Między halami produkcyj­
nymi — piękne „przerywniki”.
Duże hole, wokół wyściełane
ławy, pośrodku akwaria, sa-

TADEUSZ NYCZEK

Kotlet z ropy naftowej
W najbliższym czasie rozpo­

czyna produkcję protein z ropy
naftowej jedna z fabryk ame­
rykańskiego koncernu Standard
Oil. Rocznie produkować ma

ona ok. 4,5 min kg tzw. drożdży
torula, które są naturalnym
składnikiem wielu rodzajów ży­
wności. Drożdże te złożone są w

połowie z protein i zawierają
również pewne podstawowe wi­
taminy oraz sole mineralne.

Według oceny amerykańskich
specjalistów — roczne światowe

zapotrzebowanie na białko po­
dwoi się do r. 2000, osiągając
poziom 140 min ton, Narastający

w skali światowej deficyt zła­
godzić będzie można w znacznej
mierze poprzez produkcję sztu­
cznych środków żywnościowych,
pochodzących z przerobu stosun­
kowo niewielkiej ilości ropy
naftowej.

Drożdże produkowane sztucz­
nie przez koncern Standard Oil

hoduje się obecnie na alkoholu

etylowym wytwarzanym z ropy.
Próby smakowe tych drożdży
zawartych w pieczywie, paszte­
tach mięsnych i kiełbaskach da­
ły doskonałe wyniki, zaś poten­
cjalny rynek zbytu — chociażby
ze względu na taniość produkcji

dzawki, klomby. Pracownicy
przysiadają tu, żeby odpocząć
na chwilę.

W gabinecie prezesa Spółdziel­
ni — Zenona Rysińskiego — nie

tracimy z oczu widoku zakła­
du, obserwujemy go nadal w

monitorze telewizyjnym..

„Tarnospin” — czyli Tarnow­
ska Spółdzielnia Inwalidów —

jest szóstym co do wielkości za­
trudnienia zakładem w Tarno­
wie. Zaplanowana na ten rok

produkcja osiągnie wartość
118 500 tys. zł, a poza tym za­
kład zobowiązał się wykonać
dodatkowo wyroby o wartości
3700 tys. zł. Zakład doskonale
na siebie zarabia, czego nie wy­
padałoby nawet podkreślać,
gdyby nie fakt, że prawie trzy
czwarte jego 880-osobowej za­
łogi stanowią inwalidzi. Ludzie
w większości ciężko poszkodo­
wani na zdrowiu, z różnymi
schorzeniami. 130 z nich pracu­
je chałupniczo w domach.

„Tarnospin” stwarza dla wie­
lu ludzi jedyną szansę życiowej
samodzielności. Przykład, jakich
wiele: młoda. dziewczyna ‘.że ..wsi
w momencie przyjęcia, do’ pracy
nie potrafi wykrztusić zdania. W
zakładzie nabiera wiary w sie­
bie, zaczyna mówić, jest dobrym
pracownikiem, już teraz życio­
wo niezależnym. Był to tylko
lekki niedorozwój pogłębiony
zahukaniem w środowisku. Nie­
rzadkie to przypadki, że tacy
ludzie marnują życie, zatrzymy­
wani na wsi i wykorzystywani
do najcięższych robót.

Praca jest' naturalnie połą­
czona z rehabilitacją, którą
indywidualnie ,. programuje
dział rehabilitacji: z przycho­
dnią, lekarzami, psychologami,
magistrem wychowania fizy­
cznego, asystentem socjalnym.

TAKŻE SZKOŁA

Jest to jeden z nielicznych
zakładów z zasadniczą przy­
zakładową szkołą specjalną.
Uczęszcza do niej aktualnie 70
inwalidów w wieku dó lat 22.
Przyjęcie do szkoły znaczy
właściwie przyjęcie do pracy.
Uczniowie ■zamieniają tylko
stanowiska pracy w warszta­
tach szkolnych na podobne w

halach zakładu — informuje
dyr. szkoły Władysław Węglarz.

„Tarnospin” budzi podziw li­
cznych gości z różnych stron
świata. „Jest szczególnie przy-

— jest oceniany jako bardzo

duży.
Budowa fabryki sztucznych

protein jest ukoronowaniem

9-letnich prac badawczych, któ­
rych koszt przekroczył 7 min

dolarów. W efekcie zdołano wy­
tworzyć syntetyczne proteiny do

celów spożywczych przy zastoso­
waniu technologii niezależnej od

rolnictwa oraz takich czynników
jak pogoda, szkodniki itp. Tak

więc, być może już niedługo,
pojawią się smakowite. befszty­
ki prosto z... rafinerii.

jecie nad stworzeniem przyjem­
nej, niefabrycznej atmośfery
oraz widzieć specjalne metody
pracy z młodymi inwalidami”.
Taki zapisek pozostawiła w

kronice szkoły • grupa przedsta­
wicieli ONZ.

JAKI BYŁ — JAKI BĘDZIE?

„Tarnospin” zaczynał 25 lat
temu tak samo jak większość

, spółdzielni — w rozproszó-
Inych po całym Tarnowie, sta-
i rych barakach. Nowej siedzi­
by—posiadająod4lat—
dorabiał • się bez szczególnych
względów. Odbiór trwał pół
roku. Przy pierwszym było
coś tysiąc usterek, przy na­
stępnym 600, a przy trzecim —

już tylko 150. Związkowa in­
spekcja prący i kierownictwa
Spółdzielni wytrzymały mocne

„zarzuty’-': narażacie gospo­
darkę narodową na straty, u-

sterki można by, usuwać w to­
ku eksploatacji. Gospodarka
narodowa nie ma czego żało­
wać.

Wydawałoby się, że nie do­
dać, ale muszę jeszcze poinfor­
mować, źe „Tarnospin” jutrzej­
szy — to będzie jeszcze szereg
nowych obiektów zaplecza, bę­
dzie poszerzona stołówka, będą
kiedyś: sale kinowa i teatral­
na, klubokawiarnia, gabinety
rehabilitacyjno - kosmetyczne,
nawet przechowalnia dla dzie­
ci. Na razie pracownicy korzy­
stają z sali gimnastycznej, wy­
pożyczanej w szkole i basenu w

Mościcach. Korzystają chętnie,
mają nawet sukcesy w okręgo­
wej lidze ^piłki 'Siatkowej.

w „Tarnospinie” znajduję
odpowiedź na pytanie: pro­
dukcja czy rehabilitacja za­
wodowa? Mogę z czystym su­
mieniem zakończyć ten cykl:
produkcja i rehabilitacja za­
wodowa.

HELENA NOSKOWICZ

Nowości

wydawnicze
Bverhard .Johannes Slijper. Ol­

brzymy i karty w św 1 ecie zwie­
rząt. Tłum. S. .Jarząbek, M. Ko­
walski. > WP. Str. 207. Cena 35.—
Autor na podstawie bogatego ’ i

ciekawego materiału informacyjne­
go przedstawia drogi, jakimi bie­
gła ewolucja zwierząt.

Czesław Noniewicz. Ile kosztuje
czas. Tskry. Str. 112, Cena 10. Pra­
ca popularno-naukowa, w której
autor, ekonomista i filozof dzieli
Sie. swymi spostrzeżeniami na, te­
mat czasu, tempa życia, ekono­
mii i filozofii życia.

Juliusz Goryński. Mieszkanie
wczoraj, dziś i jutro. WP — Ome­
ga. Str. 323. Cena 20.— O proble­
mach społecznych znaczenia miesz­
kania, podstawach projektowania i

użytkowania mieszkań i środowis­
ka mieszkalnego. ■,

Mariusz Maruszewski. Chory z

afazja i lego usprawniania. NK.
Str. 154. Cena 23.— Ptaca na temat
zaburzeń mw wynikłych ź usz­
kodzenia mózgu i metodach przy­
wrócenia sprawności tego

’

typu
chorym.

Aleksander Brdckner. Słownik

etymologiczny języka polskiego.
WP. Str. 805. Cena 150.— Józef
Pieter. Sporne problemy psycho­
logii? PWN. Str. 481. Cena 55.—

Wychowanie zdrowotne w szkole.
Praca zbiór. SiT. Str.' 1W. Ceńa

32.-^ Antonina Sawicka. Współnrą-
ca przedszkola. z rodzicami. :WSiP.
Str. 213. Cena 18.— Halina Myst-
kowśka. Rozwijajmy mowę 1 my­
ślenie dziecka w wieku przed-,
szkolnym. WSiP. Str. 195. Cena
16.r— Mieczysław Dziekoński. Rus-

skij jazyk. WSiP. Str. 183. Cena
29— Dla III klasv Ile. ogólnoksżt.
Z. Grynczel. W.
Gaśnice ! małe agregaty gaśn!ęze#
IW CRZZ. Str. 82. Cena 10.— Ry­
szard Kreyser. Fotografujemy.
WAF. Str. 243. Cena 22.— Z. Radz-
ki. Ciągnik w zimie czyli eksplo­
atacja w niskich temperaturach.
FWRŁ. Str. 135. Cena
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Kolejne losowanie
KRAKOWSKIEJ GRY LICZBOWEJ

„LAJKONIK"
odbędzie się w niedzielę 6 kwietnia, o go­
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8,

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania. —

Wygrane poszczególnych stopni wypłaca­
ne są zgodnie z regulaminem gry.

Ponadto na 4-cyfrową końcówkę ban­
deroli kuponu 5-zakładowego, opłaconego
kwotą 20 zł, przeznacza się premię w kwo­
cie 5.000 zł — a na 3-cyfrową, premię
w kwocie 500 zł.

POMIESZCZENIA

MAGAZYNOWE
(barak względnie odpowiednią szopę) —

nadające się do przechowywania dekoracji
•teatralnych — WEŹMIE W NAJEM na te­
renie miasta KrakowaDyrekcja Teatru
Raga tela w Krakowie, >uL .Karmelicka 6 —

II piętro, telefon nr 260-13.

Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego „BUDOSTAL-l”
Kompleksowy Wykonawca Rejonu Wiel­

kich Pieców w Hucie „KATOWICE",

przyjmie do pracy mężczyzn
w wieku powyżej 18 lat:

pracowników umysłowych:
■ inżynierów budowlanych z uprawnie

niami na stanowiska kierowników bu­
dów

■ majstrów budowlanych z uprawnie­
niami i praktyką■ techników budowlanych

pracowników fizycznych:
■ cieśli
■ murarzy-tynkarzy
■ zbrojarzy■ elektromonterów, z uprawnieniami,

bez ograniczeń
■ betoniarzy
■ ślusarzy-spawaczy
■ kopaczy■ operatorów z uprawnieniami RDT
■ robotników budowlanych■ absolwentów zasadniczych szkól bu­

dowlanych — o kierunkach: murarz,
cieśla, zbrojarz-betoniarz, operator.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pła­
cy i pracy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie — II tabela stawek
płac, specjalny dodatek do płacy zasadni­
czej.

Dla pracowników zamiejscowych, nie
meldowanych na pobyt stały w miejscu
budowy, przysługuje dodatek za rozłąkę
w wysokości 30 zł dziennie.

Praca w. systemie akordowym.
Zapewnia się również odpowiednie wa­

runki socjalno - bytowe (hotele, kwatery
prywatne, stołówki, opiekę lekarską, ca­
łoroczny, bezpłatny, ciepły posiłek regene­
racyjny, możliwość zdobycia zawodu lub

podniesienia kwalifikacji).
Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki

wczasowe nad morzem, jeziorami Mazur­
skimi oraz w górach, jak również wypo­
życzalnię sprzętu sportowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Plac, Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa
(dojazd tramwajem nr 4 z Krakowa lub nr

16 z Nowej Huty), Wysiadać na przedostat­
nim przystanku przed Walcownią (nowy
biurowiec, w podwórcu — I piętro) lub

oferty pisemne.

Praca Matrymonialne

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Kraków, ul. Dłu­
ga84,m.9.

PUNKT usługowy przyj­
mie blacharza samocho­
dowego na godziny po­
południowe, ewentualnie
rencistę.^ Warsztat samo­
chodowy, Opatkowice 239
(koło wiaduktu).

ROZWIEDZIONY, nie z

własnej winy, bez nało­
gów, - posiadający miesz­
kanie, poszukuje samot­
nej pani, lat około 50, do-
matorki, szlachetnej, któ­
ra pomoże wychować 11-
letnie dziecko. Cel ma­
trymonialny. Oferty 62843
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

karoserię do Syreny
po wypadku, zdrową —

kupię. Izabela Nowak,
Kraków, ul. Boh. Stalin­
gradu 50/10.

KUPIĘ okazyjnie altanę,
kiosk, ogrodzenie, łóżka
matę, szafę dwudrzwio­
wą, stolik. — Oferty 62936
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

KUPIĘ działkę budowlaną
pod „bliźniak”, w okoli­
cach Krakowa, w zasięgu
autobusu podmiejskiego.
Podać cenę. Oferty 62303
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA*
MIRACULUM”

w KRAKOWIE, uL ZABLOCIE 23

zatrudni zaraz

PRZYJMĘ fryzjerkę do
działu damskiego na sta­
łe, Mieszkanie zapewnio­
ne. Warunki do omówie­
nia. Zakład fryzjerski w

Skale, Rynek 18, Ludwik
Dziatkowiec.

SAMOTNY — niebrzydki
Pan, z Wyższym wy­
kształceniem, mieszkanie,
samochód, pozna w celu
matrymonialnym szlache­
tną, Szczupłą, przystojną
Panią, do lat 38. Oferty
62827 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2<

GOSPODYNI dochodząca
— potrzebna. R*ydla 22/11.

PRZYJMĘ samotną
zorczynię. Kraków,
Krynlczna 12.

do-,
ui.

PANIĄ wolną, młodą, lu­
biącą turystykę samocho­
dową — pożriam. Możli­
wość spędzenia urlopu za

granicą. Cel matrymonial­
ny. Oferty 62865 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZEGAREK kieszonkowy —

stary, dzwoniący godziny
— repetier, może być
uszkodzony oraz inny
nietypowy, jak na przy­
kład z kalendarzem lub
stoperem, itp.< także do­
brej firmy, również czę­
ści starych mechanizmów,
koperty, wskazówki 1 wy­
posażenie warsztatu ze­
garmistrzowskiego — ku­
pię Oferty z opisem kie­
rować: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 62854.

KUPIĘ parcelę lub rozpo­
czętą budowę na Woli Ju-
stowskiej. Oferty 62338
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM nowy dom w

Rzeszowie lub zamienię
na dom w Krakowie. O -

ferty 62357 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, lub Kra­
ków, tel. 551-30.

Sprzedaż

W MIEJSCOWOŚCI pod­
górskiej kupię domek let­
ni lub w stanie surowym,
do 300.000 . Oferty 62365
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUCHARKA, pbdkuchen-
ne, kelnerki — potrzebne
do stołówki nad morzem,
sezonowo. Wynagrodzenie
dobre. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Domeyki 8 m. 2
(Cichy Kącik), godz. 8—11,
1S—21. g-62780

SYRENA — do remontu
— sprzedam. Tel. 275-04.

Kupno

OPONY używane 560 do
670X15 — kupię. — Tel.
446-60, wewn. 71-16.

BILARDY elektryczne —

(trzy sztuki) — sprzedam.
Bronisława Szweda, ul.
Odrodzenia 7, m. 5, 87-100
Toruń. g-61050

SPRZEDAM parcelę budo­
wlaną, uzbrojoną, w cen­
trum Wieliczki. Oferty
62420 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____

/

Nauka

MAŚZYNOPISMA, kores­
pondencji biurowej Wy­
ucza Nowak, Floriańska
38, II piętro.

BONY PeKaO kupię. Ma­
ria Nowosad, Tczew, ul.
Źwycięstwa 4D/7.

SAMOWAR na węgiel,
starą porcelanę — kupię.
Oferty 62777 .Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ 103, sprzedam.
Cena 15,000. Pstrowskiego
75/4.

__________ __

SKODA 1000 MB — Stan
bardzo dobry — pilnie
sprzedam. — Kraków, ul.
Łobzowska 57/89, po godz.
18. g-62239

KUPIĘ domek, albo cha­
tę wiejską z ogródkiem, w

okolicy podgórskiej. Ofer­
ty 62499 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ dom jednorodzin­
ny, chętnie w stanie su­
rowym, rozpoczęta budo­
wę lub mieszkanie włas­
nościowe na terenie Kra­
kowa. Oferty 62483 ,-,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MATEMATYKA — kore­
petycji udzieli magister
matematyki. Korfel, tel.
201-40. g-61953

DOGODNA formą zdoby­
wania i doskonalenia
kwalifikacji zawodowych
na korespondencyjnych
(zaocznych) kursach kal­
kulacji i kosztorysowania
inwestycji, asystentów i
pomocy technicznej pro­
jektantów. kreśleń budo­
wlanych, konstrukcyjnych
— instalacyjnych oraz

części maszyn. Słuchacze
otrzymują bezpłatne po­
moce naukowe. Szczegó­
łowych pisemnych infor­
macji na życzenie udziela
oraz wpisy . przyjmuje
„Wiedza”, 31-139 Kraków,
ul. Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ulicy Siemiradz­
kiego). K-2074

FRANCUSKI, rosyjski —

lekcje, pilne tłumaczenia.
Mgr Sawaryn, Szlak 17/7.

MATEMATYKA — fizyka,
elektrotechnika, elektro­
nika, — korepetycji udzie­
lą studenęi, Lachowicz,
tel. 400-60, wewń. 299.

PRACOWNIKÓW
DO SEZONOWEGO
SKUPU OWOCÓW i

PROWADZENIA
WARZYW —

umowy zlecenia,zatrudni na warunkach
na terenie pow. krakowskiego oraz myśle­
nickiego — Spółdzielnia Ogrodnicza „Zie­
mi Krakowskiej” — w Krakowie, ul. Na
Zjeździe 8.

Oferty przyjmuje codziennie, oprócz so­
bót, w godzinach od 11 do 14, Dział Spraw
Pracowniczych Spółdzielni w Krakowie-
Podgórzu, ul. Na Zjeździe 8, tel. 625-69.

NOWĄ lub mało używa­
ną Warszawę 223 — ku­
pię. Podać cenę i prze­
bieg. Oferty 62920 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA M-20 —

sprzedam.' Kraków, tel.
365-06. g-62928

Zguby

ZNALAZCĘ dokumentów
samochodowych Syreny
105, nr rej. KK 3726, pro­
szę o zwrot pod adre­
sem: Libertów 133, pow.
Kraków, Janina Walczyk.
SOŁTYS Andrzej, zam.

Kraków. Kasztelańska 36,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 636, wydaną przez
Państwowe Liceum Muzy­
czne Kraków. g-62421
DUDZIK Bogdan, zam.

Kraków Kasztelańska 36,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 602 wydaną przez
Państwowe Liceum Mu­
zyczne — Kraków.

MONETY przedwojenne i
starsze — kupię do zbio­
ru. Oferty 62787 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SILNIK Zastava 750, no­
wy, uzbrojony — sprze­
dam. 25.000 . Zakopane,
tel. 56-62.

BOCZNY wózek do Ju­
naka —

'

ftttfrfę. »T Of^ttyr
62839 „Prasa” Kraków,!
Wiślna 2.

KOMUNIKATY

Spółdzielnia Prący „Autotransport” Kraków,
unieważnia zagubiony blok rachunkowy nr

001—024 taksówki bagażowej nr boczny 11.

Unieważnia się zagubione przepustki, upraw­
niające do wstępu na teren Huty im. Lenina
w Nowej Hucie — wydane dla pracowników
Zakładu Budowy Sieci Elektrycznych Kra­
ków, na nazwiska: Józef Kurek, Bronisław
Oleksy, Stanisław Duda. K-2681

PRZETARGI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno Odzie­
żowe w Krakowie, pi. Szczepański 2 zleci w

drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
wykonanie robót stolarskich 1 ślusarskich zwią­
zanych z wyposażeniem sklepów w Krakowie
przy ul. Grodzkiej 3,

Krakowskiej 22,
Solskiego 24

oraz robót budowlanych, wodno-kanalizacyj­
nych, elektrycznych i malarskich w sklepie
przy ul. Solskiego 24.

Dokumentacja techniczna znajduje się do
wglądu w Dziale Inwestycji i Remontów WPTO
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 26, II p.

Termin wykonania robót — II kwartał 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy
w Krakowie przy ul.
dnia 14 kwietnia 1975

Komisyjne otwarcie
kwietnia .1975 r. o godz. 10 w biurze WPTO
przy ul. Grodzkiej 26.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku, podania przyczyny. K-2721

składać w’ biurze WPTO
Grodzkiej 26, II p., do
r.

ofert nastąpi w dniu 16

Instytut Odlewnictwa w Krakowie, ul. Zako­
piańska 73 ogłasza, że W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód osobowy marki Warszawa 224,
nr podwozia 181075, nr silnika 304567,
rok produkcji 1968.

Cena wywoławcza wynosi
Przetarg odbędzie się w

1975 roku, o godzinie 11.
Do udziału w przetargu

nostki uspołecznione i nieuspołecznione oraz

osoby prywatne.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest

wpłacić do kasy Instytutu wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać W Dziale Trans­
portu, w dni robocze, w godzinach 9—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

25.000 zł.
dniu 23 kwietnia

zaprasza się jed­

Lokale

•SAMOTNEJ - Tencistće ’kib.
jjrrfcująćej na 1/2’ etatu
dam' pokój i utrzymanie
za pomoc w domu i opie­
kę przy 1 osobie. Refe­
rencje wymagane. Nowa
Huta, os. Handlowi 2/13,
tel. 426-20.

zamienię superkomfor­
towe pokój z kuchnią.

34 m2, na mieszkanie dwu-
pokojowe w okolicach 18
Stycznia lub trzypokojowe
w budownictwie między­
wojennym. — Oferty 62944
„Prasa” — Kraków* Wiśl­
na 2.

2 POKOJE ze ślepą kuch­
nią (M-3, o pow. 38 mt),
osiedle Kozłówek, parter,
zamienię na mniejsze
(M-2) w nowym budow­
nictwie. Oferty 59300 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TARNÓW! Mieszkanie 2-

pokojowe zamienię na

Kraków. Kraków, al. Sło­
wackiego 41/11, tel. 382-25.
godz. 17—19.

MIESZKANIE 2-pOkojowe,
superkomfortowe, słone­
czne, 45 mJ, II p., winda,
telefon, okolica ul. Dzier­
żyńskiego, zamienię na

większe 2-pokojowe, su­
perkomfortowe lub kom­
fortowe. z telefonem, w

tej samej okolicy, do II
p. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 62166 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW! Pokój z ku­
chnią, nyża, zamienię na

garsonierę W Krakowie.
Oferty 62402 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię
rtiieszkańie własnościowe,
garsonierę, względnie 2
pokoje z kuchnią. Oferty
62479 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ bardzo ładne
mieszkanie — pokój z

kuchnią, wysoki parter,
superkomfortowe, ul.
Wrocławska ■— na miesz­
kanie 2—3-pokojowe Nowa
Huta wykluczona. Oferty
62478 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, •

CZĘSTOCHOWA! Miesz­
kanie M-4 . kwaterunko­
we, komfortowe, w cen­
trum, z telefonem, zamie­
nię na podobne w Kra­
kowie. Kraków, tel. 392-56 .

ZAMIENIĘ M-5 super-
komfortowe, na 2-pokojo-
we, superkomfortowe, w

centrum Krakowa. Oferty
G2494 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
panienki pracujące. Kra­
ków, Radomska 7.

■ robotników wykwalifikowanych
— do obsługi wózków akumulatorowych

oraz kierowców ciągników
— mechaników

frezerów
palaczy kotłowych centralnego ogrze­
wania

■ robotników niewykwalifikowanych
do prac transportowych i magazyno­
wych

■ zastępcę kierownika Działu Zaopatrze­
nia — wymagane wykształcenie wyższe
lub średnie ekonomiczne, względnie
wyższe prawnicze

■ kierownika i zastępcę Magazynu Wyro­
bów Gotowych — wymagane wykształ­
cenie średnie ekonomiczne.

Wynagrodzenie oraz świadczenia wg
Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
dla przemysłu chemicznego.

Wszelkich informacji dotyczących wa­
runków pracy i płacy udziela Dział Kadr
i Szkolenia.

SCHUBERT Małgorzata,
zam. Kraków, Dolnych
Młynów 7, zgubiła legity­
mację studencką nr 1953,
wydaną przez ASP,

MYŚLIWIEC Maria, Sie­
mień 244, zgubiła decyzję
nr 80/1199/74 na wyrąb
drzewa wydaną przez
Nadleśnictwo Żywiec.
MAKAN Wojciech,’ zam.

Kraków, Krupnicza 16/13,
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zespół
Szkół Mechanicznych nr 1
Kraków. g-62338
TROJANOWSKI Józef,
Wieliczka ul. Zawadzkie­
go 1/12, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Zawo­
dową nr 5 w Krakowie.

SIKOROWSKA Barbara,
Kraków, ul Siemiradzkie­
go 25. zgubiła legitymację
służbową nr 1903/74 Wyda­
ną przez WSP.

Różne

CMENTARZ Rakowicki t

Odstąpię kamienny gro­
bowiec na 6 miejsc. O-
ferty 62395 „Prasa” .Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWY zakład samochodo­
wy — Wieliczka," Zabawa
1 — wykonuje w szybkim
terminie wszelkie napra­
wy pojazdów. Specjalność
samochody Renault.

ZGRZEWARKĘ częstotli­
wościową 1 kW do folii
plastikowej oraz wyposa­
żenie warsztatowe sprze­
dam lub przystąpię do
współpracy. Oferty 62452
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

POPRAWIAM stylistycz­
nie prace magisterskie i
tym podobne teksty. Ru­
tyna redaktorska. Kra­
ków, tel. 394-86.

UWAGA CHŁOPCY

- absolwenci klas ósmych I
MASZYri^A^p£o$pt$W$ ELEKTRYCZNEJ LUB SPALI­
NOWEJ—To zawód odpowiedni dla odważnych, energicznych i sa­
modzielnych. Zawód dający wiele emocji! Dla mężczyzn którzy ko­
chają technikę, którzy lubią być w ciągłym ruchu. Ale przede wszy­
stkim dla mężczyzn, którzy odpowiedzialność traktują serio, jako

codzienną powinność. Zawód ten możecie zdobyć ucząc się w

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH PKP

SAMOCHODOWNI w KRAKOWIE, ul. SIEMASZKI 1

która

ogłasza WPISY
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76, w zawodach:

1)
2)

3)

li

S)

3)
4)
5)
6)
7)
8)

elektromonter taboru kolejowego
mechanik urządzeń kolejowych o specjalności: mechanik
elektrycznych pojazdów trakcyjnych lub mechanik spalino­
wych pojazdów trakcyjnych

a ponadto w zawodach:
operator ruchowo-przewozowy kolei (po ukończeniu praca w

zespołach manewrowych i konduktorskich)
elektromonter (praca w zespołach elektroenergetyki PKP)
elektromonter trakcji elektrycznej (praca przy utrzymaniu
i konserwacji sieci WN)

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
2. nleprzekroczony 17 rok życia
3. zdolność do pracy, stwierdzona przez lekarza PKP

(I kat. zdrowia)
W CZASIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

1) wynagrodzenie miesięczne: w klasie I — 300 zł, w klasie II —

480 zł, w klasie III —• 780 zł plus 25 proc, premii. Uczniowie
klas II i III uczestniczą w nagrodach z funduszu zakładowego
bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną o wartości około
1.300 zł (rocznie)
deputat węglowy (po roku nauki) — 165 zł miesięcznie
12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy krajowe PKP (na 1 rok)
80 proc, zniżkę na przejazdy kolejowe
bezpłatny roczny bilet na dojazdy pociągami do szkoły
bezpłatną pomoc lekarską i szpitalną oraz bezpłatne lekarstwa
możliwość korzystania ze stołówek PKP

Ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej umożliwia kontynuo­
wanie nauki w szkołach średnich, a następnie wyższych.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci zostaną zatrudnieni
_

w zależności od miejsca zamieszkania — w lokomotywowni Krą-
kow-Prokocim, Kraków-Płaszów, Trzebinia, Sucha Beskidzka, Tar­
nów, w odcinkach elektroenergetycznych w Krakowie, Krakowie-
Płaszowie, Trzebini, Suchej Beskidzkiej i na stacjach kolejowych
w okolicach Krakowa.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
■ podanie z określeniem zawodu
■ życiorys■ cztery fotografie
■ kartę informacyjną z półrocza 8 klasy
■ zaświadczenie z miejsca pracy ojca lub matki
■ zaświadczenie stwierdzające miejsce zamieszkania.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły codziennie
w godzinach 7—19, osobiście lub telefonicznie pod nr 237-60, wewn.

34-78.

Dojazd do szkoły z Dworca Głównego tramwajem 3 7 19 lub
autobusami 119, 130, posp. D, do Nowego Kleparza, a d’aie’j pieszo
400 m ul. Prądnicką — za wiaduktem kolejowym w prawo — do
Samochodowni PKP Kraków.
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JAK CO ROKU Wydział Han­
dlu, Przemysłu,! Usług Urzędu
Miejskiego opracował program
przygotowań podległych placó­
wek do sezonu turystycznego
1975. Czego można się spodzie­
wać?

PRZYBĘDZIE 16 nowych skle­
pów spożywczych i tyle samo

sprzedających artykuły przemy­
słowe. W 132 punktach będą
mogli odwiedzający nasz gród
turyści kupić pamiątki. Przedłu­
ży się czas otwarcia zakładów

usługowych, szczególnie W bran­
żach motoryzacyjnej, . fryzjer­
skiej, krawieckiej, pralniczej,
szewskiej i fotograficznej. Z 11

stacji benzynowych 7 ma praco­
wać przez całą dobę. Planuje się
też wykorzystać samochody cię­
żarowe jako ruchome punkty

Z NOWOŚCI z uznaniem na­
leży przyjąć decyzję wprowa­
dzenia do sprzedaży we wszyst­
kich kawiarniach również ciep­
łych dań barowych,

’

np. paró­
wek, barszczu w filiżance itp.;
w 15 kawiarniach mają być tak­
że kanapki.

ZAKŁADY gastronomiczne
kat, II oferować będą świeże

owoce, podawane na paterach.
W Krakowie powstanie karczma

góralska przy ul. Karmelickiej

żarowe jako ruchome
____

sprzedaży na terenach rekrea­
cyjnych miasta. Nie powinno
brakować sprzętu turystycznego,
odzieży sportowej, artykułów
fotograficznych (w maju i lipcu
organizuje się kiermasze).

NIESTETY, niezadowalające
Jest wyposażenie placówek han­
dlowo - gastronomicznych. Bra­
kuje: lad i szaf chłodniczych,
maszynek i krajarek do wędlin,
chleba, sera, kociołków elektry­
cznych, obieraczek, młynków do
kawy, mikserów, wyparzaczy i

maszyn do mycia naczyń i wielu
innych.

W OKRESIE LETNIM wzmoc­
niony zostanie personel wielu
placówek dzięki zatrudnieniu
absolwentów i uczniów techni­
ków i liceów zawodowych oraz

studentów odbywających prak­
tyki robotnicze; więcej osób po­
dejmie pracę na pół etatu (eme­
ryci, renciści, kobiety).

W GASTRONOMII w 8 loka­
lach utrzymane będą wydzielo­
ne stoliki z obsługą
wą (można mieć zastrzeżewiai do

tej metody — w końcu obsługa
zawsze powinna być maksymal­
nie szybka). W barach szybkiej
obsługi i mlecznych prowadzona
ma być ciągła sprzedaż dań cie­
szących się największym popy­
tem konsumentów (placki ziem­
niaczane, pierogi ruskie itp.). W
kuchni polskiej specjalizują się
restauracje; Wisła, Hawełka,
Pod Temidą, Staropolska. Spe­
cjalności kuchni krakowskiej
polecają szefowie . restauracji:
Żywiec, Grodzka, Krakowska, U

Wentzla; restauracja Balaton

zaprasza na dania węgierskie,
Ermitage — francuskie, Dniepr
— rosyjskie, Europa — czeskie.

Myśli się o wprowadzeniu naro­
dowych dań włoskich w 2 loka­
lach, a także o otwarciu kolej­
nego zakładu ze specjalnościami
kuchni rosyjskiej.

powinno

ekspreso-

w miejsce dotychczasowej
Marni „Centuś”.

WZROŚNIE ilość letnich
ródków. Pod parasolami w

mie będzie 1000 miejsc konsump­
cyjnych. Sprzedaż obwoźną i ob-
nośną (słyszymy ó tym od lat —

może w tym sezonie stanie się
faktem) przewiduje się na dwor­
cach PKP i PKS, jak również na

bulwarach Wisły, w okolicach
Wawelu, na Plantach, w rejonie
Kopca Kościuszki, nad brzegami
Rudawy, w okolicach Lasku

Wolskiego, Bielan, Zalewu na

Bagrach i w Nowej Hucie, (ja)

*

Gazowe latarnie pod arkadami Sukiennic
będą zapalone dniem i nocą

Od ostatnich dni lutego budyn­
ki w rejonie Plant — całe Sta­
re Miasto — otrzymują już gaz
ziemny. Także i Sukiennice pod­
łączone są do tej sieci. W zwią-

Rzeźby Wita Stwosza na znaczku

Z okazji Międzynarodowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Arphila 75
— Paris”, która odbędzie się w

czerwcu br. w Paryżu — Minister­
stwo Łączności wprowadzi do o-

biegu 15 kwietnia br, znaczek po­
cztowy wartości l;50 zł.

Na znaczku przedstawiono
wę św. Anny — fragment
rza Wita Stwosza z kościoła
riackiego w Krakowie, godło
stawy „Arphila 75” i znak,
rym słynny rzeźbiarz znaczył swo­
je prace.

Znaczek wydrukowano techniką
wielobarwnej rotograwiury na pa­
pierze kredowym wg projektu An­
drzeja Heidricha. (TG)

glo-
olta-
Ma-

Wy-
któ-

W kilku wierszach

Krakowskie gołębie to nieu­
stanna atrakcja dla mieszkań­
ców a także dla wycieczek, któ­
rych coraz więcej,

Fot. Jadwiga Rubiś

Na zaproszenie prezydenta
m. Krakowa przybyła do na­
szego miasta delegacja specja­
listów z różnych dziedzin gos­
podarki z Lipska. W skład jej
wchodzą m. in. fachowcy z

zakresu inwestycji miejskich,
budownictwa, handlu, ochrony
zabytków. Goście, których
powitał wiceprez, miasta Z.
Sakiewicz, uczestniczyć będą
w ciągu pięciu dni w spotka­
niach i narśdach w Miejskim
Biurze Projektów. Zarządzie
Inwestycji Miejskich. Zarzą­
dzie Rewaloryzacji Zabytków,
Wydziale Handlu.

SZKOŁA RODZENIA za­
prasza przyszłe matki i ich
mężów na wykład dr Jadwi­
gi Beauprć pt.: „Przygoto­
wanie do porodu”. Wykład
odbędzie się 4 kwietnia w

piątek o godz. 19 w sali tele­
wizyjnej KDK Rynek Gł. 27.
Po wykładzie filmy.

zku z tym zaszła konieczność
chwilowego wyłączenia starych
lamp gazowych, gdyż trzeba
wymienić w nich dysze.

Krakowskie Okręgowe Zakła­
dy Gazownictwa w najbliższym
czasie wykonają wszystkie po­
trzebne zabiegi, odnowią lampy,
które będą nadal rozświetlać
arkady Sukiennic. Prawdopodo­
bnie — rozważa taką możliwość
gazownia — lampy będą się pa­
liły non - stop. Mniejsze jest
wtedy zużycie siatek palników
a i efekt oczywisty. Latarnik
oświetlenia gazowego będzie za­
tem wykonywał jedynie prace
konserwacyjne, (ja)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

♦ 18 — Klub SD, ul. Batorego
11 — prelekcja mgr W. Dublńskie-

go pt. „Ochrona środowiska w

regionie krakowskim”.
★ 18,15 — Pol. Tow Entomolo­

giczne, pl. Wolności 8 — zebranie
członków
prof. dr S. Wiąckowskiego.

JUTRO O GODZINIE:

*17—PTE,ul.Jana15—
,,Przemiany strukturalne w pol­
skim handlu uspołecznionym” —

odczyt wicewojewody
Wójtowieża.

* 19 — Dom Turysty
Bitwy pod Lenino 2/8 —

Łączyńskiego pt. ,,Z
przez góry Bułgarii”.

♦ 19.15 — Klub MPiK, ul. Ja­
giellońska 1 — red. J. Światłow-
ski i dr L. Zyblikiewicz mówić bę­
dą na temat „Polska a problem
bezpieczeństwa w Europie”.

Automobllklub Krakowski —

Sekcja Kartingowa organizuje ju­
tro 4 kwietnia o godz. 16 i 18 pro­
jekcję filmów o tematyce kartin-

gowej, 'w Technikum Górnictwa
Odkrywkowego przy ul. Rzeźniczej
3. A oto tematy filmów: Mistrzo­
stwa świata w kat. A-l-100 ccm

1868 i 1969 w Szwajcarii, Mistrzo­
stwa KDL w kat. pop. 125 ccm

1973 r. w Koźlu.

Bałaganiarz
jest znany

W marcu pisaliśmy o rozkopa­
niu i pozostawieniu w tym
stanie terenów wokół bloków na

os. Komandosów. Otrzymaliśmy
wyjaśnienie Urzędu Dzielnicowego
Podgórze, który poinformował, że

winnym rozkopania terenu i zni­
szczenia krzewów różanych jest
przedsiębiorstwo Elektromontażu

Kraków, ul. Czysta 7, które do­
prowadzało kable. Nie skutkowaty
interwencje Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, która wła-

śnymi środkami uporządkowała
teren, a wykonawcę prac obcią­
żyła kosztami m. in. za zniszczone

krzewy różane.

W celu wyjaśnienia — w tym
samym miejscu obecnie zakładane
są kable telefoniczne przez Urząd
Telefonów Miejscowych w Kra­
kowie, który zobowiązał się, że po
zakończeniu prac, pozostawi
ren należycie uporządkowany.

(j.

W ul. Pstrowskiego
remont torów

Z dniem 3. IV. 1973 r. wprewą-
dza się jeden kierunek i’uehu w

ulicy Pstrowskiego od węzła Ma­
teczny do ul. Cekiery. Przejazd
od ul. Cekiery do węzła Mąteczny
odbywać się będzie przez Rynek
Podgórski i ulicę Zamojskiego. Po­
dyktowane to jest faktem, iż dziś
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu-

nikacyine . przystępuje do remon­
tu torów trawmajowych w ulicy
Pstrowskiego.

Prosi się, kierujących pojazdami
o zachowanie szczególnej ostroż­
ności w tym rejonie i bezwzględ­
ne podporządkowanie się zmienio­
nej organizacji ruchu.

te-

r.)

Towarzystwa. Odczyt

Zdzisława

pttk, ul.

odczyt A,
plecakiem

NARADZIE , SEKRETARZY
powiatowych komitetów ZSL,
jaka odbyła się w WK ZSL,
przewodniczył prezes WK —

Wł. Cabaj. Oceniono przebieg
zjazdów powiatowych, W dy­
skusji poprzedzającej te zjazdy
uczestniczyło 900 osób, zgłasza­
jąc kilkaset wniosków dotyczą­
cych warunków realizacji pro­
gramu rozwoju produkcji rol­
nej, realizacji reformy syste­
mu oświatowego, rozwoju kul­
tury i służby zdrowia. Omówio­
no również aktualne zadania w

związku ze spisem zwierząt
gospodarskich oraz pracami
wiosennymi w polu.

¥
„ZBROJE I BUNCZUKI” to

tytuł wystawy Urszuli Kołacz­
kowskiej w Klubie MPiK w

Zakopanem, czynnej od dnia
5 kwietnia. Organizatorami eks­
pozycji są: ZPAP, Biuro Wy­
staw Artystycznych oraz Klub
MPiK.

Do wiadomości
wszystkich zainteresowanych

leczeniem przeciwalkoholowym

Koncerty
w Filharmonii

W dniach 4 i 5 kwietnia odbę­
dą się koncert}’ symfoniczne, w

których udział wezmą: niemiecki

dyrygent Giinther Herbig (NKD)
i Jan Ekier fortepian, W progn-
mie’>C.'!M; Weber - Uwertura do

op. „Oberon”, W. A. Mozart Kon­
cert fórtepianowy; d-moll KV 466
i L. van Beęthoren — TH symfo­
nia Es-dur op. 55 „Eroica”.

Koncert piątkowy o godz. 19.31

jest abonamentowy Iza koncert *

dnia 1.4 marca). W sobotę początek
koncertu o godz. 18.

Śladem Telefonu tygodnia

Czy zawsze sq potrzebne
wyciągi z ksiąg wieczystych?

Odpowiadając na krytyczną
publikację pod adresem Państw.
Biura Notarialnego pt.
dziedziny życia...”
„Echa Krakowa”

nam, że:

Zasadniczy zarzut,
świadczenia z ksiąg
zainteresowani zmuszeni są cze­
kać 1 miesiąc, jest niestety w

zasadzie słuszny, mimo że obec­
nie aż 4 pracowników zajmuje
się wyłącznie wydawaniem tych
zaświadczeń.

„Nie ma

wnr19
wyjaśniono

ii na za-

wieczystych

Dla wyrobienia sobie sądu w

poruszonej sprawie należy wziąć
pod uwagę, że Biuro prowadzi
około 350.000 ksiąg wieczystych
dla wielokrotnie większej > ilości
osób. . Z różnych przyczyn, a

zwłaszcza w związku , z realiza­
cją ustawy z dnia 26. X. 1971 r.

o uregulowaniu własności gospo­
darstw rolnych, liczba wniosków
o wydanie poświadczeń z Ksiąg
Wieczystych ostatnio gwałtow­
nie wzrosła i wynosiła w 1973 r.

— 17.050 wniosków, w 1974 r.' —*

17.148 wniosków, w styczniu
1975 r. — wpłynęło 2.190 wnios­
ków. Obecnie ich wpływ dzien­
ny wynosi ponad- 100. W tej
sytuacji załatwienie wniosków
„od ręki” nie jest możliwe. Na­
leży ponadto podkreślić, że ba­
danie ksiąg wieczystych i wyda­
wanie z nich poświadczeń jest
pracą bardzo uciążliwą, wyma­
gającą nie tylko umiejętności
fachowych, lecz również znacz­
nej sprawności fizycznej.

W niektórych wypadkach przy
dużej ilości współwłaścicieli nie­
ruchomości, znacznej
działek, oraz licznych i
obciążeniach wydanie
zaświadczenia pochłania
cały dzień pracy jednej osoby.
Wobec tak znacznej ilości wnio­
sków w pierwszej kolejności za­
łatwiane są wnioski instytucji i
urzędów państwowych, które

przeprowadzają wywłaszczenia
na cele realizacji zatwierdzonych
planów gospodarczych, a w dal­
szej kolejności podania osób pry­
watnych. Długi korowód tych

liczbie
różnych
jednego

niemal

ostatnich spowodowany jest nie

tylko akcją uwłaszczeniową, lecz
również nie zawsze przemyśla­
nymi żądaniami różnych insty­
tucji i urzędów domagających
się takich poświadczeń, mimo
iż nie są niezbędne. Obsługa
mieszkańców wsi podkrakow­
skich, ludzi często nieporadnych,
jest absorbująca z powodu ko­
nieczności żmudnego wyszuki­
wania nieruchomości i działek, o

które zainteresowanym chodzi.

W związku z tym poprawy sy­
tuacji należy spodziewać się do­
piero za kilka miesięcy, po za­
kończeniu akcji składania wnio­
sków o uwłaszczenie.

Ze swej strony kierownik
Biura mgr Jan Witek zapew­
nia, że w najbliższych miesią­
cach będzie dążył, aby poszcze­
gólne instytucje i urzędy jak np.
banki, wydziały spraw lokalo­
wych. służba geodezyjna, zanie­
chały żądania od zainteresowa­
nych często zbędnych dla nich

poświadczeń, o których mowa.

Wobec licznych zapytań zainte­
resowanych rodzin* rad zakłado­
wych, organizacji społecznych i

innych Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej Urzędu Miasta Krako­
wa podaje do wiadomości godziny
przyjęć i adresy poradni, do któ­
rych należjT zgłaszać pacjentów
celem podjęcia przez nich leczenia

przeciwalkoholowego, a także go­
dziny przyjęć Komisji Społeczno-
Lekarskich do spraw Przymusowe­
go Leczenia Alkoholików. Komi­
sje te, po wnikliwym zbadaniu

każdego przypadku, wydają decy­
zje w sprawie zastosowania przy­
musowego leczenia odwykowego
w zakładzie lecznictwa otwartego.
Także Komisje te w przypadku
niepodjęcia przymusowego lecze­
nia, kierują do sądu wniosek o

wydanie orzeczenia w sprawie za­
stosowania przymusowego leczenia

odwykowego w zakładzie lecznic­
twa zamkniętego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Poradnia P'Alkoholowa znajduje

się przy al.

czynna jest
godz. 14.30
czwartki od

soboty od 13.30 do 16.30.

Komisja
nrzyjmuje codziennie w pokoju nr

74 przy al. Pokoju 4 codziennie od

9do15,ztym,żewewtorkii
wpiątkiod9do17.

DZIELNICA KROWODRZA
Poradnia P/Alkoholowa czynna

jest przy ul. Piastowskiej 32 w

poniedziałki, środy i czwartki od

godz. 8 do 9.

Komisja Społeczno - Lekarska

przyjmuje codziennie od godz. 8
do 12 w lokalu przy ul. Lubel­
skiej 27.

DZIELNICA PODGÓRZE
Poradnia P/Alkoholowa znajdu­

je się przy ul. Szwedzkiej 27 i

czynna jest w poniedziałki, wtor­
ki1środywgodz.od12do16,
a w czwartki i piątki od godz. 12
do 14.

Komisja Społeczno • Lekarska

przyjmuje w lokalu przy Rynku
Podgórskim 2, pokój nr 28 we

wtorki od 15 do 17 oraz w środy
od godz. 10 do godz. 14.

DZIELNICA NOWA HUTA
Poradnia czynna jest na os. Ko- ,

lorowym 21 w poniedziałki i i
czwartki od godz. 16 do 20,

Komisja Społeczno - Lekarska

przyjmuje na os. Zgody 2, pok. nr

224wewtorkiodgodz.9do17i
środy i piątki od godz. 9 do, 15.

Ponadto na terenie tej dzielni­
cy czynna jest Poradnią P Alko­
holowa przy Hucie im. Lenina,
która jest czynna codziennie od

godz. 7 de godz. 11 i obejmuje le­
czeniem pracowników Huty im,
Lenina.

Klub Miłośników Muzyki
...zaprasza dziś, w czwartek 8

kwietnia br o godz. 19.30 do Zło­
tej Sali Filharmonii — na spotka­
nie z cyklu Młodzi na estradzie”.

Wystąpią: Mana Geppert (sopran),
Andrzej Gierulski (fortepiąn). Jd*
anna Wnuk (prowadzenie). W pro­
gramie: muzyka Liszta. Bartóką,
Strawińskiego i Lutosławskiego*

Mini-ankieta

Czy warto być kobietą?
oto jest pytanie

poetów
Mickie-

Pokoju4,p.nr691
we wtorki i piątki od
do 17.38, w środy i
15.30 do 18.30 oraz w

Społeczno - Lekarska

Być kobietą? Według
warto bo choć wieszcz
wicz wymyślał nam od „puchów
marnych” inni opiewali serce

kobiece, wdzięk kobiecy, czułość
kobiecą. No więc — warto być
kobietą (może przynajmniej w

Międzynarodowym Roku Ko­
biet)?

Same zainteresowane, zapyta­
ne przez „Echo” czy nie żałują
że urodziły się . kobietą, powie­
działy:

ELŻBIETA GOBEL-ZBOROW-
SKA, redaktor naczelny „Hasła
Ogrodniczego": — Jest

przysłowie (wschodnie),
satysfakcjonuje mnie w

jako „babę". Mianowicie:

Bóg Stwarzając kobietę,
rzył ją bez poczucia humoru po
to, aby mogła kochać mężczyz­
nę zamiast się z niego śmiać”...

MARIA MIKOŁAJCZYK, la-
borantka: — Odpowiem pyta­
niem na pytanie. Czy „Echo"
widziało, aby od jakiegokolwiek
mężczyzny wymagało się tego
czego wymaga się od przecięt­
nej kobiety; a) urody, b) zgrab­
nej figury, e) seksu, d) wdzięku,
e) inteligencji, f) gospodarności
i tak aż do końca alfabetu. Wi­
działo „Echo”? Nie widziało. No
właśnie...

takie
które
pełni
„Pan

stwo-

MARIA KOWALSKA (przy
mężu): — Owszem, żałuję! Mo­
jemu mężowi nikt nie oblicza
lat, nie patrzy czy przybyło mu

zmarszczek a „pierwszy siwy
włos na jego skroni” uważa je­
dynie za dodający mu uroku...

BARBARA TOMCZYKOWA,
pracownik umysłowy: — Sły­
szałam teorię, że mężczyźni są
mądrzejsi od nas ponieważ móz­
gi „panów stworzenia" są więk­
sze niż kobiece. Uważam, że ten

kto głosi tę teorię zapomniał, iż
decyduje jakość nie ilość. Wolę
być kobietą!

O podsumowanie naszej mini-
ankietki poprosiliśmy mężczyz­
nę, mgr inż. Wojciecha Szlagie-
wicza, wiceprezesa Węj. Związ­
ku Spółdzielni
Mieszkaniowego,
wróciliśmy: — czy chcialby Pan

być kobietą? — Nie — stwier­
dził wiceprezes — nie cheiąłbym,
choćby dlatego, że najmniejsze
nawet potknięcie (myślę o pot­
knięciach wyłącznie ząwode-
wyeh!) liczy się kobiecie dwu-
a nawet trzykrotnie bardziej niż
nam, mężczyznom...

Czy więc warto być kobietą?
— Oto jest pytanie... (mer)

Budownietwt
Pytanie od-



RZYM. Piłkarze Włoch po­
konali w towarzyskim meczu

reprezentację USA 10:0 (5:0).
KIJÓW, w eliminacyjnym

meczu piłkarskich mistrzostw
Europy grupy VI, Związek Ra­
dziecki pokonał Turcję 3:0

(1:0).
WIEDE1C. w eliminacyjnym

meczu piłkarskich mistrzostw
Europy grupy n, Austria zre­
misowała z Węgrami 0:0.

Żenujące widowisko
no stadionie Wlsłg

Telegraficznie
BISKRA.

kolarskiego
Algierii został
din (ZSRR), a

laków — Jan
jął 4 lokatę.

MANNHEIM.

narodowego turnieju juniorów
w koszykówce, reprezentacja
Polski pokonała Jugosławię
97:81.

Zwycięzcą 8 etapu
wyścigu dookoła

Aleksander Ju-
najlepszy z Po-

Majchrowski za-

Podczas między-

LENINGRAD. Koszykarkl
Spartaka Leningrad Wywalczy­
ły Puchar Zdobywczyń Pucha­
rów, wygrywając rewanżowy,
finałowy mecz z Lewskim

Spartakiem Sofia 79:54.

Wisła — Gwardia 0:0. , Sędziował p. Piotrowicz z Katowic.
Widzów, ok. 15 tys.

WISŁA — Gonet — H. Szymanowski, A. Szymanowski, M»-
eulewicz, Surowiec — Obarzanowski (od . 61 min. Garlej), Ga­
zda, Kmiecik — Krasny (od 32 min. Gacek), Kapka, Kusto.

GWARDIA — Sikorski I — Dawidczyński, Kielok, Sikorski n,
Polakow — Kraska, Lipiński, Śmiałek — I
ski (od 46 min. Banaszkiewicz), Terlecki.

Małkiewiez, Sledziew-

„Białej
bardzo

dodatku
zgroma-.

CZWARTEK

Ryszard*

Pankracego

Salwami śmiechu kwitpwano
co bardziej kompromitujące za­
grania wiślaków, skandowano
„Gwardia", „Gwardia”, przez
długie okresy nad stadionem
rozlegały się gwizdy zawiedzio­
nej publiczności, Mecz z outsi­
derem tabeli, który miał być
dla Wisły szansą awansu w gó­
rę tabeli i okazją do wysokie­
go zwycięstwa zakończył się
bezbramkowo. Smutno dopraw­
dy było patrzeć na to, co de­
monstrowali piłkarze. O ' ile
warszawiakom trudno się dzi-;

zważywszy ich ostatnie

Napastnicy Wisły (na zdjęciu przy piłce Kapka) próbowali
bez powodzenia w Solowych akcjach zdobyć bramkę na wagę

zwycięstwa nad outsiderem tabeli — warszawską Gwardią.
Fot. J. Rubii

XXU Nadwiślański Bieg na Przelał

w doborowej obsadzie
ZARZĄD Środowiskowy SZS — AZS Kraków wraz z Wy­

działem KFiT Urzędu Dzielnicowego Śródmieście oraz re­
dakcją „Dziennika Polskiego’^ organizują na stadionie ^„Ju-
venii” (ul. Na Błoniach 7), w

wiśląński Bieg na Przełaj.
Poza biegiem głównym senio­

rów, na 6 dystansach walczyć
będą seniorki, juniorzy oraz

niestowarzyszone dziewczęta i

chłopcy. Imprezę rozpocznie (i
godz. 11.00), organizowany po
raz pierwszy, bieg na dystansie
1000 m dla niestowarzyszonych
dziewcząt (urodzonych w 1959 ro­
kui młodszych), a jego stawką
będzie nagroda ufundowana przez
TV Kraków. O godz. 11.10 na­
stąpi start do biegu na 1500 m

dla niestowarzyszonych chłopców
(ur. w 1958 r. i młodszych) o

nagrodę redakcji „Dziennika
Polskiego” — „Żółtą Ciżemkę”.

dniu 6 kwietnia br. XXII Nad­

Blisko stu juniorów wystartuje
o godz. 11.25 do biegu na 3000 m

— o nagrodą Sekcji Lekkiej
Atletyki WFS, a o godz. 11.40
rozpocznie się bieg na 3000 m

seniorów — o nagrodę Rektora
AWF w

seniorek, z

towską na

godz. 11.55
sie 1500 m

SZSP w Krakowie.

Krakowie. Ponad 50
. Katolikową i Beł-
czele wystartuje o

w biegu na dystan-
— o nagrodę ZW

TOTEK
W MAŁYM LOTKU wyloso­

wano następujące numery: 8, 13,
24, 30, 31.

Bieg główny seniorów — na

dystansie 6000 m, którego stawką
będzie Puchar Przechodni Pre­
zydenta m. Krakowa, rozpocznie
się o godz. 12.05 z udziałem czo­
łowych zawodników Polski oraz

zawodników zagranicznych. Do­
tychczas do startu w nim zgło­
siło swój akces 26 zawodników,
a wśród nich Mleczko, Pierzyn-
ka, Król oraz Kopijarz.

— Sue, to do ciebie. Nowy Jork.
W pośpiechu zbiegła po schodach. Jacąues podał

oddech, usły-
Barbary Ro-

Halol”. ,

jej słuchawkę. Zanim zdołała złapać
szala w słuchawce dobrze znany głos
mano, która w rozpaczy wołała: „Halo!

— Babs, to ty?
— To ja, siostrzyczko. Co słychać?
— Fantastycznie, a u ciebie? ,

— Jeszcze jak! Dostałaś mój ostatni list?
— Czytałam go chyba ze dwadzieścia razy.
— Wiesz, sukces przeszedł wszystkie moje > oczeki­

wania; przyjeżdżamy do Paryża organizować wysta­
wę.

— Przyjeżdżasz do Paryża? Wspaniale. Kiedy?
— Za tydzień. W przyszły wtorek,
— Oczywiście z Danielem?
— Z Danielem i Patem. Jesteśmy nierozłączni.
Jacąues słuchał rozmowy. Szepnął jej na ucho:
_ Powiedz, żeby się zatrzymali u nas. Zapraszam

ich._____________________________ .

Doskonale słyszała te słowa, ale nie przekazała pro­
pozycji.

— Gdzie się zatrzymacie?
— W Continentalu. Daniel ma słabość do hoteli „In-

tercontinental”.
_

O. K.! Rezerwuję dla siebie twój pierwszy wie­
czór w Paryżu. .

— Zgoda. Ale muszę kończyć. Mam spotkanie z Je­
dnym starym kutwą w sprawie poważnej transak-,
cji. Całuję cię, siostrzyczko.

_

Ja również, Babs.
Powiesiła słuchawkę. Jacąues patrzył • na-nią za­

skoczony. Pogładiiła go po policzku. . .

_

Jesteś anioł, Jacąues. To bardzo ładnie, że za-

nroponowałeś im gościnę. Ale szczerze mówiąc, nie

mam <—

ich nie znasz,
masą 1

miejsce w

krakowian
do czołowej lokaty
wielkie rozczarowanie,
prawdy nie można się dziwić
gwizdom, śmiechom kibiców,
Przez długi czas dopingowali
oni serdecznie swych pupilów
do walki, czekali na celne
strzały, bramki. Jak długo mo­
żna jednak czekać? A przecież
przeciwnik był słabiutki, skon­
centrował pod własną bramką
przeważającą część drużyny i
bronił się . przed utratą gola.
Krakowianie robili wiele by w

tym zadaniu dopomóc gwardzi­
stom.

Próbowali solowych akcji —

bez powodzenia. Kilka razy u-

siłowali przeprowadzić ześpoło-
we akcje, ale podania zawsze

trafiały do przeciwników
miast do współpartnerów,

tabeli, o

mających
tyle gra
aspiracje
stanowiła

I do-

łała ani razu umieścić piłki w

siatce Gwardii na swoim tere­
nie. Spłatali piłkąrze
Gwiazdy” sympatykom
przykrego figla i to w

w przeddzień walnego
dzenia swego klubu. Czyż mo­
żna się więc dziwić gwizdom i
niezadowoleniu kibiców, czy
można mieć pretensje że nie za­
grzewali przez cały mecz kra­
kowian do wąlki? (lang)

PRZED meczem odbyła się u-

roczystość inauguracji tegorocz­
nych „Dni Olimpijczyka” w Kra­
kowie, polegająca na odczyta­
niu przez spikera tekstu ,,Ape­
lu olimpijskiego”, .wystosowa­
nego do wszystkich sportowców,
trenerów i działaczy przez Pol­
ski Komitet Olimpijski.

Teatry
Słowackiego 19.15 Opowieść zi­

mowa. Kameralny 19.15 Dwoje na

huśtawce. Bagatela 19.30 Szkoła
żon. Ludowy 19.15 Noc wigilijna.
Operetka (Lubicz 48) 19.15 Róża
Stambułu, „eref . 68” (pl. Wolnica
1) 20 Champion.

Program dnia., 15.9# Dziennik. M.M
Pora na Telesfora. 17.13 wr re­
ceptą na zdrowie. 17.40 Dla mło­
dzieży — pomysł na lato. U Dla

młodzieży — Poradnia młodych.
18.30 Kronika. 18.40 Fakty— Opi­
nie — Hipotezy. 19.20 Dobranoc.
10.30 Dziennik. 20.20 Mistrzostwa
świata w hokeju na lodzie grupa
A Polska — Szwecja (ni tercja).
21.10 Panorama. 21.50 Wielcy de­
tektywi — film tr. 22.45 Dziennik.
23 Wiadomości sportowe. 23.10 Pro­
gram na sobotę."

f ligaWisła — Gwardia 0:Q, Szom­
bierki — Tychy 1:0, Stal M. —

Polonia 1:1, Lech — Ruch Ó:0,
Legia — Śląsk 1:1, Górnik —

Arka 3:0, ŁKS — Zagłębie 1:1»

Pogoń — ROW 5:0.

za-

a

gdy udało się wypracować do­
godną pozycję strzelecką pił­
ka kopnięta przez Kustę, Kapkę,
Garleja, > lub Kmiecika leciała
wysoko i bardzo ' daleko poza
bramkę. Jeszcze w pierwszej
części gry można było doszu­
kać się jakiej takiej skutecz­
ności krakowian, np. w 19 min.
gdy po strzale głową Maculewi-
cza, Sikorski z trudem wypią-
stkował piłkę na’ róg, czy w

chwilę później gdy Obarzanow-
ski z kilku metrów strzelił do
bramki ale Dawidczyński wybił
piłkę poza linię bramkową. W

drugiej połowie meczu były już
tylko strzały „na wiwat”. Do­
skonałą okazję mieli natomiast
gwardziści, lecz Polakow w 78
min. strzelił obok słupka.

’

Mecz wczorajszy stał dopraw­
dy na żenującym poziomie. Go­
spodarze’ dostroili się poziomem
gry do przeciwników i stanowi­
li dla nich równorzędnego par­
tnera. W sytuacjj
dzieli 9 miejsc w

więc uznać remis
ślaków. /Mielecka
łą przed kilkoma
lić. gwardzistom trzy bramki i
to w Warszawie, Wisła nie zdo-

TABELA

1. Ruch 20 33 45—13
2. Stal M. 20 30 28—12
3. Śląsk 20 24 27—24
4. Lech 20 23 24—24
5. WISŁA 20 22 25—20
6. Górnik 20 21 36—25
7. Legia 20 20 26—24
8. Szombierki 20 18 29—29
9. Zagłębie S. 20 18 20—22

10. Pogoń 20 18 20—23
11. Polonia 20 18 15—22”

12, Tychy 20 17 21—24
13. ŁKS 20 15 16—26
14. ROW 20 15 13—26
15. .Gwardia 20 14 10—23
1«. Arka 20 14 15—37

gdy drużyny
tabeli trudno

za sukces wi-
Stal * potrafi-

dniami strze-

Nowe władze KOS
WCZORAJ odbyło się walne

zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Klubu Dziennikarzy
Sportowycłr działającego przy
Zarządzie Oddziału SDP w

Krakowie. W wyniku wybo­
rów prezesem KDS został po­
nownie red. Zbigniew Rlnger
(„Dziennik Polski”). Ponadto
w skład zarządu KDS weszli
red. red.: 1 Tadeusz Górski
(„Gazeta •Krakowska?’), /JMzi-
sław Sroka („Tempo”), An­
drzej Szeląg , (TV) i: Witold
Ślusarski (Polskie Radio).

| Koszykarki CSRS

| zwyciężyły w Zakopanem
J WCZORAJ zakończył się w Zakopanem międzynarodowy
! turniej koszykówki kobiet z udziałem pierwszych repreżen-
! tacji CSRS, Włoch, NRD i Polski. Turniej zakończył się

■ zwycięstwem koszykarek CSRS, które pokonały w ostatnim
| meczu Polskę 79:70 (40:31). Najwięcej punktów dla zwyeięz-
j czyń zdobyły: Paula Davidova 28, oraz Milena Jindrova 23,
5 a dla pokonanych: Berniak, From i Wyka po 14. Nasza dru-
J żyna nie wytrzymała kondycyjnie turnieju, co szczególnie
I uwidoczniło . się w ostatnim meczu. W drugim spotkaniu
I Włoszki nie miały trudności w odniesieniu zwycięstwa" nad
> najsłabszym zespołem turnieju NRD — 53:35 (26:21).
i Ostateczna kolejność turnieju: 1. CSRS — 6 pkt., ,2 Wło-
jchy—5pkt,3.Rolska—4pkt., 4.NRD—3pkt."

____ _

ie*

Kina
Kijów 16.30, 19.45 Potop cz. n

(poi. b. o.). Uciecha 16, 19 Złoto
dla zuchwałych (jug.-USA b.o.)
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Człowiek
w dziczy (USA l. 15). Wolność

15.45, 18, 20.15 Taka ładna dzie­
wczyna (fr. 1. 18). Apollo 15.45. 18.
20.15 Zachłanne miasto (USA l.

18). Wanda 16, 18. 20 Koniec wa­
kacji (poi. b.o.). Sztuka 15.30, 13.
20.30 Miłość I anarchia (wł. I. 18)
ML Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 18

Ojciec chrzestny (USA 1., 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45 18,

20 Porozmawiajmy o kobietach
(USA 1. ,18). Wisła (Gązowa 21) 16
Panienka z okienka (poi. b.o.), 18
Grzeszna natura (poi; 1. , 15); 20 Był
sobie łajdak (USA 1. 15). Maskotka
Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

Samuraj 1 kowboje (fr. 1. 15). U-

gorek (os. Ugorek) 16.30, 19.15 Tyl­
ko dla orłów (ang. 1 15). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17 Przy-
gódy Bolka i Lolka, 18, 20, 22 Na­
sza zwariowana rodzinka (czes.
b.o.). Kultura (Rynek Gł. 27) 15.45.
18. 20 15 Głos, na sprzedaż (wł. 1.15).
Wiedza (Rynek GL 27) 17, 18 Przy­
gody Bolka 1 Lolka (poi. b.o.).

Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45 18,
20.15 Ballada o Gable’u Hogue’u
(USA 1. 15). Dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 16 Niewygodny kochanek
(wł. I. 18). Związkowiec-studyjne
(Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15
Konformista (wł 1. 18).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 16,
(poi. 1.. 15). M. Sala 15, 17.15, 19.30

Chłodnym
Światowid 16, 18. 20 Awans (poi.

1. 15). M. Sala'15, 17, 19 Rewizja
osobista (poi. 1. 18). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 16, 18, 20 Kaprysy
Marii (fr. b.o.).

Telewizja
CZWARTEK —

gram dinla. . U.&30
Ekran ag' > bratkiem,
baśń pr; balet..
18.30- Przypominamy, radzimy. 18.35
Z kamerą w TV Budapeszt — rep.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
S.O.S. — film TVP. 21.15 Czym
żyje świat 21.45 Wiadomości spor­
towe. 22 węgierskie przeboje pły­
towe. 22.30 Dziennik. 22.45 Pro­
gram na piątek.

CZWARTEK — H: 16,25 Program
dnia, 16.30' Język rosyjski. 17 Mi­
strzostwa świata w hokeju na lo­
dzie grupy A CSRS — Polska (II
i ni tercja). 18.30 Kalejdoskop
spórtowy. , 18.15 Język rosyjski.
18.45 Dla młodzieży: Szkoła cha­
rakterów. ■. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Węgierska Armia
Ludową. 20,40 Recital Koli Beldy
1 Esona Kandova -— estrad,
stów radź. 21 „24 godziny”.
Gdzieś w Europie —

23.0,5 Język francuski,
gram na piątek., .

PIĄTEK—I:6,3017
Rolnicze. 10 Gdzieś , w

film fab. węg. 12.45 1
nlkum Rolnicze. 14.40 1'15.15 Poli­
technika TV. 15.50 NURT. 16.25

Lenin”
(ezw.

ul. Kr.
Lenina

19.13 Ziemia obiecana

okiem (USA 1. 15).

I: 13.25
Dziennik.
17.49 Hinduska

. 18.10 .Kronika.

Pro-
.11.40

Wystawy-muzea
Wawel — Skarbiec i Zbrojownia

(czw. 10—15.30, piąt, 13—18 wst.

wol.), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (czw. piąt. 10—16), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce 1 „Włodzimierz
— wyst.1 rys. M. Żukowa
niecz. piąt. 9—18), Oddział,
Jadwigi 41: Mieszkanie
(czw. 9—13, piąt. niecz.), w Poro­
ninie (czw, piąt. 8—16), w Białym
Dunajcu (czw. niecz. piąt. 9—16),
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje i kultura Krakowa
(czw. piąt. 9—15), Szpitalna 21:
Dzieje’ teatru krak,, scenograf. 30-
lecia cz. II (czw. piąt. 9—15),
Krzysztofory, , Rynek GL 35: Mo­
tywy krakowskie w twórczości W.

Chomićzą: (czw. 9—15, piąt. 12—19),
Franciszkańska ,4: Folklor wśi

podkrak. w malarstwie (czw. piąt.
9—15), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Dom Matejki, Floriańska
41: Szkice kompozycyjne.do obra­
zów hist. z lat 1874—1876 (czw.. 10—
16. piąt. 12—18), Czartoryskich
(czw. 12—18 wst. wol., piąt. 10—16),
Nowy. Gmach, al.- 3 Maja. 1: Pol.
malarstwo 1 rzeźba XX w., Wach­
larz i tabakiera (czw. piąt. ‘ 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Biżu­
teria 1 plastyka, Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Kolekcje
zabytków archeologii śródziemno­
morskiej (czw. 14—18 wst. wol.
piąt. 14—18),' Etnograficzne, pl.
Wólńica 1: Polska kultura ludowa

(czw. piąt. 10—15), Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Wyst.
malarstwa „Salon Wiosenny” (czw.
11—>18. piąt. 13—20), Krzysztofory,
Szczepańska 2: Wyst. Zb. Gostom-
skiego (ezw. piąt. 11—18), Pryzmat.
Łobzowska 3: Malarstwo i rysunki
B. W. Linkego (czw. piąt. 9—19),
Galeria Sztuki Nowoczesnej, N.

Huta, os. Kościuszkowskie paw­
ia: Wyst. prac W. Paczkowskiego
(czw. piąt. 11—18), Galeria
Współczesnej, Bracka 2:

plakatu (czw piąt. 11—18),
Sztuki, pl. Szczepański 4:

pośmiertna K. Pochwalsklego (czW.
11—18, piąt, 13—20), TPSP, Nowa
Huta, al. Róż 3: Wyst. malarstwa,
rzeźby '1 scenógr. Heleny; E. i ‘ P.

Antyków (czw. piąt., 11—18), Ry-
dlówka, Tetmajera 28 (ezw. 15—18,
piąt. 11—14), Kopalnia Soli, Wie­
liczka (codz. 8—18).

film
23.35

arty-
21.13

węg.
Pro-

Technikum

Europie —

13.25 Tech-

Sztuki

Wyst.
Palae

Wyst.

/AW7FŚMK0/ tłu* Z.NOUSK!

wl^e/ g^by Rarbara przyjeżdżała samą, to ee in­
nego.

Jacąues uznał jej argumenty, niezupełnie zresztą
przekonany.

A Susan nie miała ochoty, by Daniel i Pat znali Jej
adres w Paryżu. Była to jedna z podstawowych re­
guł bezpieczeństwa. Miała całkowite do nięh zaufa­
nie, czyż jednak zawsze można; przewidzieć, co się
może zdarzyć? Albo co się może im przydarzyć? Trze­
ba będzie mocno walczyć o to, aby przypadkiem nie

przyjęli zaproszenia na kolację na ulicę Monceau.
Będzie to nietrudne, jeżeli w. Barbarze znajdzie soju­
sznika. A Barbara na pewno to zrozumie.

Jacąues rzucił:
—- Masz ochotę?
Podskoczyła;
— Co to znaczy, Jaką ochotę?
Wyjaśnił jej szeptem 1 ująwszy się pod ręce, po­

biegli po schodach na górą do sypialni.
¥

Energia, jaką wykazali Barbara, Danie! I Pat •—

wprost przeraziła Susan. Od wielu miesięcy przywy­
kła, do cichego i spokojnego trybu życia, jakie łta-

•— •—

__

tecznie płynęło w domu; Jącąuesa na ulicy Monceau.
ochoty widzićć tu ’w domu Daniela i Pata. Ty Teraz zaś nagle wróciła do piekielnego rytmu Nowe-

A poza tym oni muszą się spotykać z go Jorku.
Ilit. ludż*r*Dom stałby się piekłem z tą wieczną ko- Żadne z trojga gości nie mówiło po francusku i

jłowaniaą. A ja uwielbiam spokój tego domu, Cczff Daniel |g5«a]^s . tezwłtyjąię mobilizował Susan

do pełnienia roli ich tłumacza. Na szczęście, niektó­
rzy z ich francuskich kontrahentów mówili po an­
gielsku. i dzięki temu Susan uniknęła tego, by co

dzień być w stanie pogotowia, i Jacęues spontanicznie
zgłosił się również na tłumacza ' i towarzyszył Susan
zawsze, albo prawie zawsze, kiedy miała spotkać się
z przyjaciółmi. Przeobrażenie Barbary rzucało się
wprost w oczy. Kobieta interesu w całej pełni na­
brała jeszcze bardziej niezwykłej pewności siebie i

zachowywała się; jak wytrawny marszand. Jak przy­
stało na artystkę, której gwiazda wschodzi, lubiła
sposób ubierania się, który nosił piętno ekscentrycz-
ności.

Trio spało niewiele. Przedpołudnia wypełnione były
wizytami w galeriach obrazów, obiady { popołudnia
poświęcone. spotkaniom z ich właścicielami, z mar-

szandami obrazów, publicystami i dziennikarzami —

specjalistami od sztuki. Arcyświęta przerwa na cock­
tail od godziny ósmej do dziesiątej przerywała ten

cykl. Potem przychodziła pora na kolację i objazd
kabaretów. Daniel Rozenkranz liczył sporo przyja­
ciół w Paryżu 1 otrzymywał zaproszenie zą zaprosze­
niem. Rzecz jasna, na imprezy byli także zapraszani
Jacęues i Susan. Te nocne wypady bardzo się nie po­
dobały Susan, albowiem lękała się, że w towarzystwie
ludzi znanych komuś wreszcie rzuci się w oczy. Któż
to może wiedzieć? Wystarczy Zwykłe echo w prasie i

jej anonimowość pęknie jak bańka mydlana. W rze-

czywistóści. niebezpieczeństwo, że jej nazwisko zosta­
nie ujawnione,, było niewielkie. Francuzi przekręcali
je i zapominali natychmiast,' jak tylko prezentacje
były dokonane, jak gdyby znajdowali w tym jakąś
złośliwą przyjemność. Niektórzy, śmielsi, nazywali
Ją w ciągu wieczoru mis» Davldovitćh albo miss Kra-
kovitch. Któregoś dnia, pomyślała, jakiś Francuz na­
zwie ją miss Austerlitż dla upamiętnienia napoleoń­
skiego zwycięstwa. W każdym razie, ją to urządzało.

dziee., Neurolog.,
Urolog., Okulist.: ós. Na Skarpie,
Laryng.: Wrocławski 1, Pogo­
towie Ratunkowe: Siemiradz­
kiego 1: wypadki tel • 09, zachoro­
wania i przewozy: 380-55, Podgó­
rze 625-50. 657-57. Grzegórzki 209-
01. 205-77, Pogot. MÓ tel. 07, Tele­
fon Zaufania 371-37 (16—22), dla
dzieci I młodzieży 611-42 (14—18),
Straż Poi. 08 Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (7—22). Za­
kopane 27-97, N Targ 29-42, N.

Sącz 208-25. Tarnów 39-96 (7—16);
Informac. o Usługach, Mały Ry­
nek 5 tel. 565-88. 228-56, Nowa Hu­
ta: Pogot. MO tel. 411-11. Pogot.
Ratunk. 422-22. Strat Poi. 423-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty,
Szpital w Nowej Hucie. Informa­
cja kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85. 595-15. Informacja ko­
dowa tel. 413-54 (dla N Huty), 203-
22. 203-42, .584-23. 230-19, Poradnia
dis. Wychowania Seksualnego Mło­
dzieży. Michałowskiego 12, tel. 862-
59 (15—18). Milicyjny Telefon Zau­
fania . 216-41 A całą. dobę,
Tow. Świadomego
Młodz. Poradnia
Boh. Stalingradu
(codz. 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci — Lek. Spótaz.
Pracy, tel. 583-43, 568-86 (16—23.30).

Apteki
Rynek GL 42 (tlćn); pl. Wolno^

śel 7, Pstrowskiego 94 (tlen),
wa Huta — Centrum A bl. 8 (tlen).

Radio
PROGRAM D
CZWARTEK

Dzienniki: 4.30, 5.30, 8.30„ 7,39,
8.30^ 11,30, 13.30, 16.50, 18.20, 21.30,

Krak,
Macierzyństwa,
Lekarska, <ul.

13, tet 578-08

23.30.
17.00 Klasycy w Krakowskiej

Filharmonii, 17.20 „Bagry, czyli o.

kompromitacji” — opow. J, Lo-
vella. 17.40 Z muzycznej szuflady.
18,30 Echa dnia. 18.40 Sprzymierze­
ni od Teheranu do Poczdamu —

podpisanie umowy polsko-radziec­
kiej w 1945 roku — słuch, prof.
Wł. Kowalskiego, 19.00 K. Mosżu-
mańska-Nazar — Musica per archi.
19.15 50 lekcja języka rosyjśk. 19.39
Utwory F. Couperina. 19.40 Rępbż-i
taż 20.00 Meńdelssohn-Bartholdy
— Symfonia A-dur „Włoska”. 20.30

Magazyn liter.-muzyezhy 21.00 Mu­
zyka niemieckich Minnesaengerów.
21.50 Wiadomości sport. 21.55 Por­
trety poi. kompozytorów. 22.30
Konfrontacje. 23.00 Co piszą o mu­
zyce? 23.20 Ladow — poemat sym­
foniczny — „Klkimore”. 23.35 Co
Słychać w świecie. 23.40 Haydn —

XXIV Symfonia,


